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Aresztowanie 3 posłów białoruskich. 


Prokurafor zarzuca im zdradę stanu. — W Warszawie areszfowano 120 osób. — 
Jak rząd usprawiedliwia naruszenie nietykalności poselskiej. 


Aresztowanie 3 posłów białoruskich, 


WARSZAWA. 15 I Gel. wte Węzorajtcyjną stronę lej sprawy: „Istniał też 
*iecz. policja polityczna w Wilnie areszlo-|zamiur zwrócenia się do sejmu o, wy- 
wała posłów Białoruskiej Robotn. Włosc. |danie posłów. wstrzymano się od lego. ze 
liromady Taraszkiewicza. Rak- Michajlow- | względu. że krok taki utrudnilby a nawel 
skiego i Wołoszyna pod zarzutem zdrady |udaremnihby Śledztwo, a długa procedura 
sianu. Jak się dowiadujemy z ministerstwa |wyaania posłów. posłużyłaby tvlko do za- 
spraw wewal., od dłuższego czasu władze po- | tarcia śladów, 


litvcznc prowadziły dochodzenia w sprawie 
tych posłów. Aresztowanie bvło poprzedzo- 
ne szeregiem rewizyj. Jest lo pierwszy wy- 
padek uwięzienia posłów sejmowych bez wy- 
diniu ich przez sejm. Sejm niewątpliwie 
zeimię się tu sprawą, gdyż ma ona charakter 
konstyluc viny. pomijając samą treść rzeczy. 


Pismo min. Meysztowicza do marsz. 
Rataja. 


Wiadomość o uwięzieniu 3 posłów bia- 
icruskich wywołała w sejmie i w mieście 
ogromnc wrażenie. Marszałek Rataj wysto- 
sował do min. sprawiedliwości Meysztowi- 
cza pismo, w którem prosi o zakomuniwa- 
nie czy wiadomość o aresztowaniu posłów 
z polecenia prokuratora odpowiada rzeczy- 
wistości, u jeśli lak. to na jakiej podstawie 
i dla jakich powodów dokonano aresztowa- 
nia 

W odpowiedzi na pismo marszałka, min. 
Meysztowicz odpisali, że według teletfonicz- 
nego sprawozdania na rozkaz podprokura- 
toru przy sądzie apelacyjnym w Wilnie zo- 
stai przytrzymani posłowie Taraszkiewicz, 
Mich ujłowski i Wołoszyn na [akcie doko- 


ny» «iu zbrodniczej działalności skierowa- 
nej przeciv bezpieczeństwu i całości pań- 
shi, « kierowanej i prowadzonej przez ob- 


ce czynniki. za pieniądze idące z zagranicy. 
Dalej pisze minister „przytrzymanie to 
bylo niezbędne dla zabezpieczenia wymiaru 
sprawiedliwości, oraz unieszkodliwienia skut- 
ków przestępstwa Wnioski o wydanie są- 
aom przez sejm, powyższych posłów, z ob- 
szernęem umotywowaniem, będę miał za- 
SZCZYT przesłać diii marszałkowi, w naj- 
bliższym czasie” 
_. Pismo to. min. Mevszlowicz wręczył oso- 
biście marsz. Ratajowi, udzielając jednocze- 
śnie ustnych wyjaśnień. 


Aresztowania w Warszawie. 


Władze postanowiły zalem traktować 


koteol Smierci. 
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rzecz z punktu widzenia przestępstwa, 
pełnionego na gorącym uczynku” 

Zarówno komunikaty pólurzędowe, jak 
i list p  Meysztowicza zawieraja zupelnie 
nowe pojmowanie konstytucji. Rząd uczy- 
nil posunięcie o bardzo dużem znaczeniu 
polityczne i wziął na siebie poważną od- 
powiedzialność. Mamy nadzieję. że cała spra- 
wu rozpatrzona będzie przez sejm i to bar: 
dzo poważnie 


po 


Samobójstwo chorego elektromontera przy użyciu prądn elektrycznego. 


WARSZAWA, 15 l (tel. wł). W domu 
vrzy ul Widok 12 mieści się biuro eletro- 
techniczne Bolesława Gnzesińskiego. W Ri 
rze tem pracował jako eleklro-monter. bra 
wlaściciela. Aleksander Grzesiński, który E 
chigiego czasu trawiony gruźlicą, postanowił | 
rozstać się z życiem i wybrał szczególnego 
rocznju Śmierć. 

Będąc wykwalilikowanym elektromonle- 
remu skontruował fotel elektryczny, a po na- 
pisanin 2 listów pożegnalnych, przypiaął sobie 
na piersiach dużą kartę z napisem: „wysokie 


napięcie. 800 wolt proszę mnie nie dolykać“ 

Następnie nałożył na głowę miedziana 
chręcz. podkładając dla lepszego działania 
prądu. mokry chustkę, drutem obwiązał so- 
bie lewą ręke i obie kostki u nóg. Końce 
drutu biegly do Iranslormatora o wysokiem 
napięciu, który byl włączony do miejskiej 
sieci oświetleniowej. 

Po tych przygotowaniach usiadł na fo- 
telu Śmierci, prawą ręką ujat kontakt i wła 
czył prąd. Śmierć nastąpiła momentalnie. 


O zabójstwo poety Kuruliszwilego. 


Senzacyjne zeznania członków kolonji gruzińskiej. 


WARSZAWA, 15 Í. (tel. wł) Dzis w 
dalszym ciągu zeznawali świadkowie w pro- 
cęsie o zabicie poety gruzińskiego 5ergiego 
Kuruliszwiłego. Mięczy in. senzacyjne by- 
ły zeznania żony zamordowanego. 

Pani Kuruliszwili stwieraziła bowiem, że 
po poznaniu państwa Lebrun, Kuruliszwili 
zaczął wydawać większe sumy pieniężne, 
przyczem 2-krotnie stwierdzila, iż na wydatki 
związane z domem Lebrunów, Kuruliszwili 
wziął pieniądze należące do Komitetu Gru- 
zi ńskiego. 

To samo stwierdzi brat zabitego. 


Jan 


Kuruliszwili, który zauważył. że bral spo 
rządzał nawet fikcyjne kwity, aa które po- 
bral pieniądze, z Komitetu Gruzińskiego. 
Świadek Kazbek oświadczył, że Kurul- 
szwili był niezwęcznym politykiem, który cze- 
sto wyrządzał szkodę kolonji gruzińskiej w 
Warszawie. Wogóle działalność Kuruliszwi 


lego „według zeznań świadka, pozostawała 
w rozbieżności z polityką komitetu Gru- 
zjńskiego. 


Ze swego stanowiska usunięty zostal Z 
przyczyn etyczno-moralnych. Jutro, pomimo 
odbędzie się dalszy ciąg rozprawy. 


niedzieli, 


ODEZWA BIALORUSKIEJ RADY NACJONALNEJ. | 


WILNO. 15. stycznia. 14. W.) Białoruska Rada 
Nacjonaina wydała odezwę do Białorusinów, w któ- ; 


Z informacyj otrzymanych wieczorem |rej potępia działalność robotniczo włościańskiej Hro- 


od władz, wynika, że w ostatnich dniach do- 
konano bardzo licznych rewizyj i areszto- 
wal w kołach komunistycznych, Niez. Partji 
Chł i Bial. Hromady, w samej Warszawie 
aresztowano 120 osób. 

Urzędowe komunikaty, przysyłane prze- 
ważnie przez PAT., tak ujmują konstytu- 


mady, która jak pisze odezwa — zaprzedawszy 


się III. Międzynarodówce prowadzi do zguby nieu- 
świadotnionych włościan białoruskich. Rada wzywa 
ułościań do walki z „hurtkaqni”, 


których aa A] 
cja jest konieczna dla odrodzenia jmorajnego wyzwo- 
leńczego ruchu białoruskiego. 


zienek borowinowych, 
straży ogniowej zlokalizować 


| sklepów. 


WIELKI POŻAR W KRYNICY. 


KRYNICA. 15. stycznia. A. W.) Wczoraj o godz. 
6-tej wiecz. wybuchł tu pożar, w składzie Oberlan- 
dera z powodu złej konstruxcji komina. Pożar Ogar- 
nął Wiljię Wokulskiego, znajdującą się naprzeciw ła- 
następnie objął bazar i pzereg 
Dopiero o godz. 10-tej udało się 
pożar. Ofiarą ognia 
padł 1 robotnik, który jest ciężko ranny. Spłonęło 8 
Szkody bardzo znaczne. 

—u— Eo 


innych budynków. 


to 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


T. U. R. przed Zjazdem. 


jak czytelnicy wiedzą, Zjazd TUR. będzie obra- 
dował 2. i 8. lutego w Katowicach na Górnym, 
Śląsku. 

TUR. stał się niewątj:liwie najpoważniejszą kul- 
turalną organizacją pojskiego proletarjatu, jednocząc 
jego wysiłki ku zdobyciu wiedzy, ku podniesieniu się 
Imoralnemu, ku zdobyciu piękna i Kultury. 

Czy trzeba na tejm: miejscu podkreślać lub fłu- 
Mmaczyć olbrzymie kujturalne znaczenie socjałizinu? 
Tkwi ono w jego ideale i w jego pracy bieżącej. — 
W pracy bieżącej: dlatego, że socjalizm, podnosi masy, 
wyrywa je ze zobcjętnienia i tółdzikiego żywota 
kapitalistycznego, organizuje je, uczy, wkłada ìm; wia- 
rę, entuzjazm, do serca, zaś szlandar walki o kujturę 
do dłoni. W ideale zaś dlatego, że socjalizm — 
jako ustrój jest zrywanium: kajdan, w które za- 
kuwa człowiewa-rohotnika ustrój xa, italistyczny, 0- 
swabadza jednosikę ludzką, ze środka 'jaxby Kant 
powiedział) ala kapiiaiisty czyni ją celejm( w sobie, za- 


awuklasówki, rządy satmodzierżawue nie dały masom 
kultury politycznej, zaś rozzuchwalony kler walczy z 
oświatą niezależną wszelkimi Środuami. 

To są trudne warunki, w których |racuje TUR. 
Wielkie, zaszczyłne zadania, aje twarde, bardzo twat- 
de warunki, Przypomnijmy raz jeszcze, iż robotnik, 
przychodzący na wykład TUR-a, nie (mia za sobą 
tej —- burżuazyjnej najczęściej, ale nieżje zoryanizo- 
wanej szkoły tórą kończy jroletarjusz na Za- 
chodzie. 

W twardej służbie i na wielkim posterunku stol 
nasz młody TUR.,Skupia coraz bardziej w swych or- 
yanizacjach szybf£o rozwijający się poryw robotnika 
naszego ku wiedzy, ku przetwarzaniu charakterów, 
ku piękniejszetnu życiu. 

A dla Partji staje się stopniowo nie jakims pię- 
kuym dodatkiem, nie ozdobą, nie luksusem, nie pa- 
iadą, lecz pierwszorzędnyłn, czynnikiem wychowaw- 
czym. Wzmacnia ją elycznie, nadaje jej więcej spoi- 
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| niezmiernie szkodliwy. Robotnicy wszędzie winni zro- 

zumieć, że © własnych siłach za pośrediiictwefi. 
kół samo-sz'a ceaia, wieczorów dyskusyjnych, bibljo- 
tek, czytelń, chórów etc. — przy 'pewnych wskazów- 
kach z centrum. mogą bardzo wiele zrobić. 

W kojmisjach omówimy także sprawy — współ- 
pracy że spółdzielniami, raoja, bib'jotekarstwa i t. p- 

S|odziewajny się także iow. tow. gości 4 zagra- 
nicy niech przybywają i będą uaszytn kontaktem 
z wielkim 'porywett kuturalaym proletarjatu zacho- 
dni0-eturopejskiego. 

Zrobiliśmy w TUR-ze już niejedno. Aje zadania 
rosną, w iyle za zadaniami zosiawać nie wolno. — 
Niechże zjazd kaiowicii, ważąc i krytykując prze- 
szłość, będzie nowym: impulsem dła przyszłości. 

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI. 
CRTE FCT EEEE YARO PPT OWNCO 


MIN. KWIATKOWSKI W ODLOCIE. 


WARSZAWA. 15. stycznia. (A. W.) „Robotnik“ 
: donosi, że na tle stonmułowania zakresu kompetencji 
komisji ankietowej, powstały w Radzie ministrów duże 


bezmecza maksymalny rozwój duchowych sił jednost- ;stości ideologicznej, pogłębia ducha projetarjackiego, ' nieporozumienia. Min. Kwiatkowski popierany przez 


ki przy havmonijnej współpracy wszystkich. 


a niekiedy rozwiązuje niejedno ważne konkretne zada” 


kilku kolegów z gabinetu żądał wyłączenia przemiy- 


Czy ima jakaś inna klasa społeczna jrzed sobą {uie bieżące — że wspomfię tu np. o prowadzonej w słu górniczego, hutniczego i naftowego z zakresu ba~ 


taki cel xuturalny?! Burżuazja w toku swej historji 
potraciła swe ideały, stając się coraz bardziej „w 
cielką haseł autynaukowych 'klerykalizm() i antyspo- j 
łecznych (nacjonalizim). Staje się więc coraz bardziej 
czynnikiąm, antykulturajnytm. 

Natomiast prolerąrjat coraz silniej podkreśla złę- 
boko sięgający kulturainy charakter swych dążeń i 
swej nauki. Świadectwo tego chociażby ostatni, lincki 
zjazd eustrjackiej sOocj-deim., który aczkolwiek į 
stoi na gruncie jmarksiztinu -— z niezwykłą siłą pod- 
kreśla, iż wajka o socjalizm, to wałka nietylko inte- 
resów dwu klas, iecz walka — IDEAŁÓW; progran 
staje na stanowisku tworzenia „kultury projetarjackiej“ 
i poświęca jej niezwykle dużo miejsca. Patrz n. Pp. 
rozdziały o „polityce kulturalnej“ lub o „szkoinie- 
twie"; ten Ostatni rozdział rozpoczyna się od ważkich 
słów: „socjalna demokracja żąda zniesienia monopolu 
oświatowego burżuazji". 

Powstaje też cały wielki szereg wielkich już in- 
stytucji kultury robotniczej -— zagranicą. W tym) sze- 
regu staje też nasz |męody polski TUR. ze swymi 
106 odaziałami w kraju: , > 

Objaśriać, czem. winien stać się TUR.. nie trze- 
ba obszernie. Wystarczy uprzytomnić sobie chociażby 
ogrom zadań, który stanął w Polsce demokratycznej 
przed proletarjatąqm z jednej strony (ustawodawstwo, 
samorządy, Kasy Chorych, kooj;eratywy i t d), zaś 
z drugiej strony fakt, iż dzięki dawnym, szlacheckim 
rządoni i zaborcom mamy w kraju 50 proc. analfa- 
betów; z 26 tys. szkół 20 tys. qirzypada na jedno i 


Did zaa 
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W zeszłym roku tutaj wykoleił się 
pociąg — powiada sędzia Śledczy. -- Teraz 
staje się zrozumiałe. alaczego. 

-- Co proszę? 

-- Teraz, powiadam, jest zrozumiałe, w 
jaki sposób w ubiegłym roku pociąg się 
wykoleił... Rozumiem! 

' . — Na to jest pan wykształcony, aby 
rozumieć. Bóg wiedział, komu dać rozum. 
Wszystko pan dokładnie wyśłuchał i osą-j 
dzit, gdy tymczasem tróżnik, chłop bez naj- | 
mniejszego rozumu. łapie człeka za kołnierz 
i wlecze, ze sobą! Najpierw powinien o 
wszystkiem wieczieć, a potem człowieka włtó- 
czyć ze sobą! Znane jest: chłop ma rozum 
chłopski. Proszę łaskawego pana o napisa- 
mie takze, ze mnie dwa razy aat pięscią 
» zęby ! w pierś, 

— Gdy u creDle rewizję przeprowadzono. 
zhaleziono jeszcze jeaną srubę. W którem ; 
pnejscu i Kiedy ją odkręciłeś ? 

— Myśli pan o śrubie, która pod czer- | 
wona skrzynią leżała? 

— Nie wiem, gazie u ciebie się znajdo- 
wała, ale znaleziono ją. Kiedy ją odśrubo- 
wałeś Y : 

— Tej nic odśrubowałem. dał mi ją ig- 
nacy. syn krzywego Siemiona. Mówię o śru- 
bie, która pod skrzynią leżała, drugą ze 
sanek we dworze odśrubowałem z Mitrofa-; 


: 


> 


TUR-owej roboty nie będziemy; 


Warszawie pierwszej szkole samorządowej. 

Gdy tworzyliśmy TUR., na pierwszym Zjeździe 
w Warszawie wysunęliśjny dwa hasła na najbliższą 
przyszłość praca wśród fnłodocianych i samo- 
dzielna, własna inicjatywa prowincjonajnych oddzia- 
tów, nieraz z samych robotników złożonych, obsługi- 
wać bowięm oddziały z centrum trudno. 

W ium krótkim czasie ubiegłym nienajgorzej roz- 
wiazališsimy pierwsze zadanie: onganizacje młodocia- 
nych rosna; oczywista, wułmagają dalszej starannej 
opieki, ale dobry początek jest zrobiony. 

Musimy natomiasi z większym, niż dotychczas 
naciskiem pomyśleć o qrugiem zadaniu. Stawiamy 
też jako centrum, uwagi zbliżającego się katowickiego 
zjazdu. Poświęcimy temu punktowi porządku dzien- 
nego dużo czasu i kracy; będzie się nazywał: praca 
w gwowinejonalnyni oddziaje TUR-a. — Obmyślimy 
wspólnie wszystkie środki, aby ułatwić i ożywić nra- 
cę prowincjonalnego robotniczego odaziału TUR-a. 

Jednocześnie w tytn. samym po części celu zwo- 
łująmy zjazd w centrum polskiego przemysłu, wśród 
zagłębi chrzanowskiego i dąbrowieckiego, niedaleko 
zaś od włókniarzy Bielska z jednej, zaś Łodzi z dru- 
giej strony. Chcejny bowiem, aby przedewszystkiem 
robotnicy. sami robotnicy w jaknajwiększytn stopniu 
zainteresowali się swoją instytucją i wzięli jej losy 
we własne krzenkie dłonie, Liczytniy więc ha liczny 
udział delegatów z najbliższych miejscowości robotni- 
czych i gości! Na „primadonnach" ze stolic opierać 
byłby to przesąd 


Z jakim Mitrofanem ? 

—.7 Mitrofanem Petrowem. Nie styszał 
pan o nim? Robi sieci i sprzedaje panom. 
Potrzebuje wiele takich śrub. dla każdej sieci 
z dziesięć sztuk. 

— Posłuchaj, paragraf 1081 ustawy kar- 
nej powiada, że za każde rozmyślne wyko- 
nane uszkodzenie kolei. które może spro- 
wadzić. nigbezpieczeństwo dla pociągu na 
szynach jadącego, o ile winny wiedział. że 
musi nastąpić nieszczęśliwy wypadek — ro- 
zumnuesz ? jeżeli wiedzial — tobie jednak nie 


| moglo to być niewiadomem, do czego usu- 


wanie śrub prowadzi —— winny ciężkiem wie* 
zaeniem będzie karany. 

— Naturalnie. pan wie to lepiej... My 
jesteśmy ludźmi niewykształconemi.. Co my. 
tam rozumiemy! 

— Ty rozumiesz wszystko! kłami 
aajesz, | MA) 

- Dlaczego miałbym kłamać? Zapytaj 
pan we wsi, jeżeli pan nie wierzy. Bez grun- 
tówki łowi się tylko liny. Kiełbie. ale także 
lerie; wziąć dła nich ciężarki. 
Opowiedz ijeszcze o rekinie! — 
śmiecha się sedzia śledczy. 

bekinów u nas niema. Jeżeli wędka 
bez ciężiwkau uad wodą na motylka łowitnry. 
to wtedy znajdzie się sałamandra wodna. ale 
także rzadka. 
Ale toraz milcz! 

Następuje milczenie. Dyonizy stol niec- 
smokojnie. gapi się na stół o zielonem suk- 
nie i mruga bezustannie oczyma, jak gdyby 
wiuziuł przed sobą nie sukno, leez słońce. 
Sędzia Śledczy pisze prędko. 


ESZ. U 


|= 
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| dań komisji ankietowej. Wnioski min. Kwiatkowskiego 
nie uzuskały większości. W związku z tam, min. 
„Kwiatkowski miał zagrozić dymisją. 

—::— 


KONFISKATA ORGANU WITOSA. 


WARSZAWA. 15. stycznia. (A. W.) Z rozkazu 
| komisarza rządu Nr. 345 tygodnika „Woła Ludu“ 
został skonfiskowany za artykuł o nowujm roku. Au- 
torem: artykułu jest pos. Wincenty Witos. 

SEJM ZBIERZE SIĘ 25. B. M. 

WARSZAWA. 15. stycznia. (A. W.) Najbliższe 
posiedzenie sejmu odbędzie się dnia 25. b. m. Na po- 
rządku dziennym. czytanie preliminarza budżetowego 
na rok 1927/28. Drugie i trzecie czytanie prelimi- 
narza zakończone zostanie w połowie |marca, poczem 
przez (miesiąc będzie nad nim debatować senat. 


” 
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NIEBEZPIECZEŃSTWO WOJNY W ARABJI. 
LONDYN. 14. stycznia. Potwierdza się wiado- 
mość, że król Hadżasu, Ibu Sand, przyobiecał sul- 
tanowi Aziru, że będzie go bronił przed wszelkimi 
atakami ze strony państwa Jemen. 


... 
Tas 


ZNOWU TRZĘSIENIE ZIEMI W KALIFORNJI. 
BRAWLEY, 14. stycznia. O trzeciej godzinie w 
nocy odczuto tu dwa nowe trzęsienia zieni. O wy- 
rządzonych szkodach dotychczas jeszcze nie wia- 


domp. 


| 


S "o 


-— Mogę odejść? — pyta Dvonizy po 
chwili milczenia. 

-— Nie muszę cię przyaresztować i wsa- 
azić do więzienia. 

Dyónizły przestaje mrugać. Ściąga swe 
geste brwi i patrzy pvtające na urzędnika: 

-— Jakto. do więzienia ? łaskawy panie! 
Nie mam czasu, odebrać od Jegora trzy 
ruble za sadło. 

- Milcz, nie przeszkadzaj mi! 

— Do więzienia. Gdyby był powód, to- 
bym poszedł. ale tak... żyło się całkiem spo- 
kojnie.. Za co? Nie ukradłem i nie byłem 
w żadnej bitce. A jeżeli pan ma podejrzenie 
w sprawie niezgapłaconego długu, łaskawy 

| panie. to nie wierz pan sołtysowi. Zapytaj 
isię pan wójta.. 
Milcz: ! 
— Milczę tak itak.. — mruczy Dyonizy. 
A co sołtys w raporcie skłamał. to ja chcę 
ipod przysięgą.. Jest nas trzech braci: Ku- 
(źma. Grigorjew. Jegor Grigorjw i ja Dyo- 
nizy Grigorjew. 
| - Jest nas trzech braci... — wyjąkał 
Dyoniziy. kiedy dwóch silnych żołnierzy: za- 
brało go z izby i wyprowadziło. — Brat za 
ar giegc brata nie jest odpowiedziałnym... 
Kużma nie płaci, a ty, Dyonizy, masz odpo- 
| wiadać. Piękni sędziowie! S, P., pan jenerał 
| 


L 


j umarł, ty moje niebieskie Królestwo, bo ina- 
| czej byłby wam pokazał! 

m, Wam »edziom... Trzeba rozumem sądzić. 
jnie ślepo. Chociaż mnie nawet biłbyś, nić 
„bie szkodzi, ale muszę wiedzieć, że nie za 
Carmo, ze postępujesz wedle twęgo sumie- 
pna 


aaa 
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_„DZIENNIK LUDOWY" 


Uniwersytet Ukraiński -- Ukraińska Akademia Rolnicza. 


(Niezbędne wyjaśnienie). 


Wywiad. udzielony „Słowu Polskiemu“ 
przez Ministra Oswiaty Dobruckiego i u- 
kończenie obrad Komisj Rzeczoznawców do 
spraw mniejszości pozwala mi wreszcie za- 
brać głos w sprawie mego wyjazdn do Pra- 
si, na tle którego powstało tyle fantastycz= 
nych i dalekich od rzeczywistości pogłosek, 

Należę ae paitji, której jednym z naczel- 
nych postulatów jes! walka z nacjonalizmem 
i aąqżenie do zgodnego współżycia z mniej- 
szościami w Polsce. Jednym z kardynalnych 
warunków unormowania stosunków narodo- 
wościowych w Polsce — to zaspokojenie stn- 
sznych potrzeb tych mniejszości przedewszy- 
stkiem w dziedzinie szkomictwa. Społeczeń- 
stwo ukraińskie w Polsce od Jat wielu doma- 
ga się Uniwersytetu Ukraińskiego we Lwo- 
wie. P. P. S. zawsze szczerze i Otwarcie len 
postula! podtrzymywała i podtrzymuje. Oso- 
biście sprawy Uniwersytelu Ukraińskiego we 
Lwowie hronilem wiele razy na łamach fio- 
botnika'. Wychodzimy z założenia. że spo- 
leczeństwu ukrajńskiemu należy się wyższy 
zakład naukowy. a jeśli to ma być Uniwer- 
sytęt — to musi być we Lwowie, który jest 
kulturalnym i naukowym środkiem życią 
ukraińskiego w Polsce. Z punktu widzenia 
interesów polskich również nic niema w lem 
trudnego, aby uniwersytet był we Lwowie. 
gdzie młodzież ukraińska, przebywając w 
wjelkiem polskiem mieście o bogatej polskiej 
kulturze i Iradycji. silą rzeczy musiała by 
stopniowo odchodzić od najonalizmu, zbłi- 
żając się do połskiej młodzieży uniwersy- 
teckiej. 

Uniwersytel Ukraiński w Stanislawowie 
lub Kolomyji byłby naukowo skazany na 
wegetację, natomiast z pewnością stałby się 
ogniskiem wybujałego szowinizmu. 

Niestety sprawa Uniwersytetu Ukraiń- 
skiego we Lwowie nie ruszyła z martwego 
punktu. Najsłuszniej byłoby według mego 
osobistego zdania nadać obecnemu uniwer- 
sytetowi lwowskiemu charakter uktrakwisty- 
czny przez stworzenie na tym uniwersytecie 
ukraińskiego wydziału historyko - ilologicz- 
uego. Byłoby to racjonalne lam. gdzie dwie 
narodowości żyją w zgodzie, ałe nie we 
Wschodniej Małopolsce. gdzie wzajemna nie- 
nawiść jest wywyższona do kanonu cnoty 
narodowej — a więc takie rozwiązanie jest 
nie do przyjęcia dła obu stron. 

Sprawa Uniwersyetelu Ukraińskiego we 
Lwowie i nadał jest poslulatem demokracji 
polskiej. ale stanowisko azisiejsze społeczeń- 
stwa ukruińskiego we Wsch. Małopolsce u- 
truónia niepomiernie praktyczne podejście 
do tej sprawy. 

Tymczasem sprawa wyższego szkolnie- 
twa ukraińskiego jes! aktualną. Nie może- 
my zapominać że oprócz Wsch. Malopolski 
z jej mieszanym terenem, mamy Wołyń z 
jednolita ludnością ukraińską. Wołyń to 
jedyna dzielnica w Polsce, która niema wyż- 
szego zakładu naukowego. Jej charakter rol- 
niczy a jednocześnie wybitnie clnograficznie 
ukraiński wymaga, aby ta dzielnica miała 
wyższą szkolę rolniczą ukraińska. Myśl tę 
nieraz poruszalem na łamach ..Robotnika" 
T drugiej strony siłą rzeczy każdy, kto zga- 
dza się z7 ta koncepcją, zwraca uwagę ba 
Ukraińska Akademję Rolniczą w PDodiebra- 
dach, w (izechosłowacji. rozumiejąc, że tam 
trzeba szukać wzoru i sil naukowych dla ta- 
kiej Akademji w Polsce. A że były coraz 
głośniejsze pogłoski, że obecny rząd czesko- 
słowacki nosi się z zamiarem stopniowej li- 
kwidacji tej Akademji, jako instytucji sztu- 
cznej na terenie Czechosłowacji. rodziła się 
myśl. czy nie będzie najlepiej Akademjeę z 
Podjebrad przenieść do Polski. 

Dlatego też. gdy zostałem powołany do 
Komisji Rzeczoznawców. uważalem za wska- 
zane tę sprawę tam postawić na porządku 
dziennym Aby jednak być całkowicie zor- 
Jentowany, poslanowilem zwiedzić Akadem ję 
w Podiebradach. co też uczynilem Wyjecha- 
lem więc do Pragi. gdzie bylem tylko raz 
w ostatnich dniach listopada ub. w. w cha- 
rakterze prywalnym jedynie i wyłącznie w 
celach informacyjnych e 


Zawdzięczającć uprzejmości Rektora A 
kademji, moglem ją szczegółowo zwiedzić 
iv przyznam się szczerze. — byłem zdunuio- 
ny tym ogromem pracy. klóry został tam 
dokonany. 

Zgdosiwszy się do Akademii, powiedzia 
łem szczerze, że jestem zwolennikim zało 
żenia takiej samej Akademii Ukraińskiej w 
Polsce na Wołyniu — względnie przeniesir- 
nia tam Akademji z Podiebrad. 

Z wymiany zdań przekonalem się, że 
gdyby Rząd polski zdecydował się na zało- 


żenie Akademji. można byłoby myśleć o 
przeniesieniu Akademji z Podiebrad nn- 


leżycie zmontowanej i o wielu wybitnych 
silach naukowych. Ale o tem w specjalnym 
artykule. . 

Powtarzam jednak. że wyslępowałem w 
charakterze prywalnym i wyłącznie infor- 
macyjnyim. 

Natomiast nie tylko nie prowadziłem ża 
dnych rozmów na temat sprawy Uniwersy- 
telu Ukraińskiego w Galicji Wsch. ale 
wogóle z żadnym z prolesorów Uniwersvte- 
itu Ukraińskiego w Pradze nie widzialem się. 
jiak również i nie zwiedzalem tego Uniwer- 
sytelu — aby podkreślić wyłącznie swój cel 
zwiedzenia Akadem]ji w bDodiepradach. 

Dlatego leż wszelkie informacje prasy o 
jakichś moich pertraktacjach. ugodach. na: 
mawianiu na zgodzenie się na Stanisławów. 
są wytworem bujnej Tantazji lub złej woli 
i chęci zawichrzenia jasnej sprawy Akademji 
Ukraińskiej na Wolvniu. Nie moge po- 
wstrzymać się od uapiclnowania z cała sta- 
nowczością i oburzeniem stanowiska .. Dzien- 
nika Lwowskiego“, który le wszystkie bred- 
nie poparł rzekomemi informacjami z kół 
ukraińskich (wówczas. gdy mógł zasięgnąć 
bardzo latwo informacji odemnie) — nada- 
jąc swym fantazjom pozory. że istolnie ja- 


Absurdalność tych plotek jest tak rażą 
ca, że przykro je nawet proslować. Nie mo 
glem z nikim na temat Uniwersytetu Ukra- 
ińskiezo rokować w Pradze, bo nie miałem 
od nikogo na to mandatu, po drugie wiem. 
że o tem trzeba mówić we Lwowie z przed- 
stawicielami spoleczeństwa ukraińskiego, po 
trzecie nie mosg namawiać na Stanisła- 
wów, bo jestem tego stanowczym przeciw- 
nikiem. Dlatego muszę zaproleslować jak- 
najenergiczniej przeciwko wciąganiu przez 
Zw. Naprawy Kzplitej we I.wowie mego na- 
zwiska do jego planów i zamiarów. sprzecz- 
nych z mym stanowiskiem. 

Nie mniej dziwi mnie stauowisko „Diła”, 
które słusznie zaniepokojone „rewclącjami” 
„Dziennika lwowskiego” zwróciło się do 
Pragi po informacje, które w numerze z dnia 
7 b. m. podało do publicznej wiadomosci. 
a kióre pokrywają się całkowicie z obecnemi 
memi wyjaśnieniami. Pomimo to, na drugi 
dzień „Dilo“ we wstępnym artykule atakuje 
mnie, że prowadzę rozmowy na temal Sta- 
nisławowa i ubolewa nad zmianą mego sta- 
nowiska i P. P. S.A więc „Diło* daje wię: 
cej wiary bredniom „Dziennika Lwowskie- 
go”. aniżeli rzeczowym wvjaśmeniom włas- 
nego korespondenta z Pragi. A czy nie wy- 
glada to wszvsiko na lo. że UNDO. które 
swoją nacjonalistyczną polityką zaprzepasz- 
cza sprawę Uniwersytetu Ukraińskiego we 
Lwowie, chcialoby zaprzepaścić i sprawę 
Akademji Rolniczej Ukraińskie} na Wolv- 
niu ? 

My stoimy na stanowisku. że ludności 
ukraińskiej na Wołynin należy się wyższy 
zakład. który będzie aohrodziejstwem dla te- 
go kraju. a jednocześnie. że Ukraińska Aka- 
demja Rolnicza na Wołyniu w niczem nie 
przesądza sprawy Umiwersytelu Ukraińskie- 
go we Lwowie. 

Jestem przekonany, że popierając myśl 
Ukraińskiej Akademji Rolniczej na Woły- 
niu działamy w myśl interesów społeczeń- 
stwa ukraińskiego i w kierunku polsko-u- 


kieś kola ukraińskie ze mną na ten lemali krafńskiego zbliżenia. 


rokowały i dałv zgodę na Uniwersytel w Stu 
I nisławowice 


Krętactwa magistrackie. 


Jak p. wiceprezydent Stahli mówi z organizacją robotniczą ? 


Dnia 2 grudnia r. ub. wniósł Związek 
be sotników Buaowlanych w Polsce, Oddział 
Pomoc; Budowlanej we Lwowie jedno pismo 
do Województwa. a drugie do Magistratu w 
sprawie uregulowania płac robotników zaję- 
ech przy budowie kanałów. Województwo 
mimo zwłoki postapiło bardzo kulturalnie i 
zaprosiła Związek na pertraktacje, które się 
ku zacowołeniu obu stron. dnia i stycznia od- 
byly Inaczej w Magistracie. 

kiedy w sobotę. dn. $ bm. delegat Związs 
ku dowiedzieć się chcial. gdzie się nasze pi- 
sino padziało. dopiero po niezliczonem cho- 
czeniu. dowiedzial się, iż pismo „jeszcze się 
nie „odleżało” i będziemy mogli dopiero we 
wtorek 11 bm. nad nim obradować. We wto- 
rek niestety pan dyr. Łużecki oświadczył, że 
pismo nasze codopiero nadeszło i pertrakto- 
wać bedziemy anogli w sobotę, 15 bm. 

Kiedy jednak w sobotę, o godz. 12 (czas 
umówiony. znów przyszła delegacja. by raz 


DOCHODY Z MONOPOLÓW PAŃSTWÓWYCH. 


wymosły 67 miljon. 249 tys. złotych, podczas gdy 
w grudniu 1925 roku wynosiły tylko 30 jmij. 158 tys. 
złotych. Znaczy to, że wpływy te w stosunku do roku 
zeszłego wzrosły prawie dwukrotnie, w roku ubie- 
gum wzrastały One z kwartału na kwartał; w pier- 
wszyjm kwamale wynosiły 120 mi}, w drugim 127, w 
trzecim 155, w czwartym 177. 
POPRAWH KGNJUNKTURY NA RYNKU WĘGLO- 
WYM. 
ban.) Nowe wrzenie, jakie się daje obecnie zau- 
ważyć, wśród robotników kopalnianych w Angiji, 
wi.łunęło na zahamowanie dalszego spadku cen węgla 
na rynku światowym. W obawie przed uowemi powi- 
kłanianyi i ograniczeniami eksportu zagraniczni jm- 
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TADEUSZ HOŁOWKO. 
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przecież sprawę załatwić, posyła się ją od 
anasza do Kajfasza aż ostatecznie pan wi- 
ceprez. Stahl oświadczył, że z nami nie ma 
co mówić, bo będziemy o tem powiadomieni 
pisemnie. 

Nic wchodząc w treść owych pertrakla- 
cji. uważamy. że tego rodzaju traktowanie 
organizacji robotniczej. stoi niżej wszelkiej 
krytyki i musimy z lakiego postępowania 
wszystkie konsekwencje wyciągnąć. Szczytem 
obludy jest, jeżeli się wciąż mówi. że się 
chec, by robotnicy zorganizowani byli. a 
stenczas gdy organizacja pertraktować chce. 
pan wiceprez Stahl delegacji w drzwiach 
powiada, Że znią niema nic do mówienia. 

Wzywamy naszych towarzyszy radnych 
by sie tą sprawą zajęli i pouczyli p wicepr. 
Stabla, lacznie z owemi radcami i imżynie- 
rami, że Związki Zawod. w Polsce są po- 
tężnemi organizacjami z wyrobionem aulo- 
rytetem i nie pozwolimy go podważyć. 


D 
DSO 


porterzy skupują większe ilości węgła, by |miec rezer- 


Pap.) W grudniu 1926 r wpływy z (monopolów {wy na wypadek nowego strejku. Ceny za tonnę fob 


Gdańsk podskoczyły ostatnio do 19 i Nwięcej szylingów 

Wobec sprzyjających konjunktur produk- 
cja naszego węgla utrzymuje się na poziomie poprze- 
ditiego miesiąca, a ekspori wobec większej, niż w 
grudniu, ilości dni roboczych będzie nawet coko|- 
wiek wyższy. 


WPŁYWY PODATKOWE ZE WSI. 

Zestawienia wpływów jo.atkowych wykazują, że 
własność rolna zostaje w trochę większym stopniu niz 
dawniej |Ociągana do Świadczeń na rzecz Skarbu 
państwa. Wpłynęło mianowicie z podalków grunto- 
wych w r. 1926 76 imil. 195 tys. zł., czyli 52 pre. 
więcej od sum przewidywanych, jak również od tych, 
które wpłynęły w roku 1925. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 16 stycznia 

PODZIĘKOWANIE. Wydział Tow. Dziennikarzy 
Polskich we Lwowie, składa na deni miejscu serdeczne 
podziękowanie tyt wszystkim, "którzy dolomgli swą 
współpracą do urządzenia Sylwestrowej Reduty Dzien- 
nikarskiej w Teatrze Nowości. W szczególności wy- 
rażajmy gorące podziękowanie Zarządowi Związku Ar- 
tystów Scen Polskich we Lwowie, za okazaną w tym 
względzie pomoc i bezinteresowność, a WP. Amy- 
stkom i Artystom: Horbowskiej, Kalinowskiemu, ka- 
pelimistrzowi Leszczyńskiemu, Tatrzańskiemu, Wawrz- 
kowiczowi, Winkierowi i Zatjejskiejnu za gorliwy a 
bezinteresowny 
-Zugmuntowi Bałkowi zaś za bezinieresowne zajęcie 


się całą sironą dekoracyjną imprezy. Dziękujemy ró- | 
wnież serdecznie tym; wszystkim, którzy w jakikolwiek * 


inny sposób przyczynili się do powodzenia reduty, 


urządzonej na dochód wdów i sierót po dziennika- 8 


rzach. 

Wydział Tow. Dziennikarzy Polskich we Lwowie. 
Bronislaw Laskownicki, prezes, Dr. Kazimierz Hari- 
leb, sekretarz. d 

Teatr Mały. „Tajemmica powodzenia“. Sztukę tę, 
graną koncertowo przez A. Różyckiego, G. Rasińskiego 
i cały zespół będzie musiała ayrekcja Teatru Małego 
utrzymać dłużej na afiszu teatralnym. 

Teatr „Bavałeła”. gra dziś w niedzielę pO raz 
ostatni szlagierową rewję, p. t: „Iwonka i ostrygi“ 
która aoiyciczas cieszyła sig rekordowem powodze- 
niem. Riocz artystów lokajmych, gościnnie występu- 
ją atrakcyjne siły zagraniczne, duet Tylly- Fred, Miizi 
Vo1ós, Lissy Corse. 


Matygia Gremo, jedna z najwybimiejszych ance- 
rek współczesnych wystąpi we Lwowie jeden raz w 
Teatrze Wielkitn w poniedziałek 17. b. m. Artyska 
wykona szereg poematów tanecznych, klasycznych i 
charakterystycznych, któremi w ostatnich latach tryum- 
falnie kroczyła przez estrady całej Europy. Ogólną u- 
wagę zwraca też niebywały przepych i pojmysłowość 
kostjujmów, swietnie skombinowanych w barwie i sif- 
łu, tak, że piękniejszych niewidziano u nas dotąd na 
scenie. Akoimipaniuje p. Dora Gremo. - 

BAL PRASY. Zaęowiedziany na 12. lutego w 
salach Kasyna i. Koła lit. art. tradycyjny Bał Prasy 
stanowić będzię, jak corocznie, tak i w tufn roku, 
najświetniejszą zabawę sezonu karnawałowegO. Zresz- 
tą urządzane ņrzez Towarzystwo Dziennikarzy Bale 
Prasy, mają już od szeregu lat ustaloną pod tym 
wzglęceni Orinję, że stailowią zawsze čtou karnawału 
i jako bale reprezentacyjne są punktem; zbornym eii- 
ty towarzyskiej uietglko Lwowa | i z poza Lwowa 
To też i zalowiedź tegorocznego Balu, Prasy wywo- 
łała, jak zawsze dotąa ogromne zainteresowanie. 

SPROSTOWANIE. D. O. K. Nr. VI. prosi o za- 
mieszczenie następującego komunikatu: 

W „Dzienniku Ludowym! Nr. 271 z dnia 20. li- 
stopada 1926 w art. „Ociejmniałych oficerów wyrzu- 
xa się z domu inwalidów * zamieszczono twierdzenie, 


że w dążeniu do sysiejmatyczuej likwidacji stanu in- | 


walidów w b. Zakładzie inwajidów liczbę ich ograni- 
czodo do trzydziestu kiłku, oddając itni zaedwie czte- 
ru sale. Faktycznie Szpitaj Okr. Nr. 6. posiada obecnie 
w swym zakładzie Oddział inwalidów ociemniałych i 
Pododdział inwatidów potrzebujących opieki, xtóre 


współudział w tym, programie, WP.;$ 


a R A YEAR a . PORADZE ZYC ZS Z ZZO EAC m 


„DZIENNIK LUDOWY" 


I. M. 168. 393/26. 
W. II. 


Magistrat m. Lwowa podaje niniejszem 


OBWIESZCZENIE. 


do publicznej wiadomości, że w myśl reskryptu 


Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z 30. listopada 1926. Nr. III. 6372/26. Gmina m. Lwowa 
przystępuje z dniem 20. stycznia 1927. do wypłaty dalszego kuponu, a to za II. półrocze 1926. 
od obligacyj pożyczek miasta Lwowa z r. 1896, 1900 i 1911. 

Wypłata kuponów nastąpi jedynie od obligacyj zarejestrowanych na mocy rozporzą- 
dzenia Ministra Skarbu z 20 lipca 1925. Dz. U. Rz. P. Nr. 75, uznanych przy rejestracji za 


A- własność polską oraz od takich obligacji uznanych za własność obywateli obcych, z wyłą- 


i niemieckich. 


obywateli austrjackich, węgierskich, rosyjskich 


Wartość kuponu w wysokości 4°% w stosunku rocznym, oblicza się zgodnie z postano- 


IB czeniem jednak obligacji stanowiących własność 
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Í 
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przedkłada się ponad 10 sztuk obligacji. 


Lwów, dnia 5. stycznia 1927. 


EZR ZO ZZOZ M 


Sprawa tajemniczego zniknięcia dozorczyni M. 
Patyscwej będzie obecnie roztrząsana przez sędziego 
śledczego, pojicja bowiąqni zakończyła swe przedwstę- 
pne badania. 

Aniela Patys, która utrzymywała kazirodczy sto- 
suaek z bratejny a mężem zaginionej, zeznała, że are- 
sztowany P Mówił jej iż 
ZAMQORDUJE, R NASTĘPNIE SPALI W PIECU TRU- 

PA SWEJ ŻONY, 
poczejne będą mieszkać wspóluie. 

W czasie dochodzeń ustalono, iż aresztowany pod 
zarzu.elnm kazirodztwa Stanisław Patys był czterokro- 
tnie karany za kradzież. Przyznał się On, iż rzekcjmo 
chcąc uspokoić siostrę i wysłać ją na wieś powie- 
dział jej, iż zapali węgiąmć w piecu, a następnie zani- 
kuie kominu, aby spowodować zaczadzenie się żony. 
Po smierci żony mieli mieszkać wspólnie. Patys prze- 
czy, jednak, jakoby zalmordował żonę. 


spirytus devałurowany, Oraz surówka gorzelniana prze- | 
mMycana poza kontrolą straży skarbowej. W ostatnim ; 
czasie w powiecie stryjskim skonfiskowano 600 l. 
Spirytus: przetmycanego bez opłat skarbowych, o0- 
raz 2.000 l denaturu, przeznaczonego na fabryka- 
cję likierów W bożnicy w Stryju na oddziaje dla ko- 
biet wyksytio podobną pokątną fabrykę i „rozlewnię* 
wódek. W związku z tą sprawą aresztowano szereg O- 
sób. 

Podobne jraktyki dzieją się zapewne i bo in- 
| nych powiatach. Nie wszędzie jednak straż skarbo- 
wa Stoi na wysokości zadania. 

SAMOBÓJSTWO KAPITANA PODCZAS ĄRESZ- 
TOWANIA. W Bydgoszczy zaarzyła się onegdaj skan- 
dałiczna afera, której przebieg był następujący: 

Onegdaj nieznany Osobnik znalazłszy na jeunej 
z ulic większą sumę pieniędzy, spiesząc się, Oddał 
ją do kiosku z gazetami na chwilowe przechowa- 


to oddziały posiadają 130 łóżek, zajętych w dniu 19.|tie. Wkrótce polem; dwóch oficerów odebrało pienią- 
XI. 1926 r. przez 76 inwalidów, rozmieszazonych w dze, jakoby przez jednego z nich zgubione. Byli to 
19. salach. Co do wypowiedzenia (mieszkania dwom, Ka. Łuszczyński, Oficer gospodarczy Szkoły kadec- 
ociemiaiałym oficerom, nastąpiło ono ze względów u-,kiej w Toruniu, oraz por. 62 ipp. Raczkiewicz, Oka- 
stawowych w chwili, gdy oficerowie ci, zrezygno- | zało się jednak następnie, iż kto inny zgubił te pie- 
wawszy dobrowolnie z zaopatrzenia _ inwalidzkiego niądze. Komenda miasta, dowiedziawszy się o tem, 
skutkiem przyznania im emerytury, tem samem utracili Toleciła aresztować wspomnianych oficerów. Kpa. Łusz- 
prawo do zajmowania pomieszczeń służbowych w Czyński osądził się jednak sam, gdyż w chwili wkro- 
budynkach wojskowych. Dowództwo szpitala nie po- | czenia żandar(mierji wystrzałem rewolwerowym ode- 
siada prawa stosowania tu jakichkolwiek ulg. brał sohie życie. Por. Raczkiewicz został odstawiony 


SPROSTOWANIE. Odnośnie do notatki w spra- | 9 7 = 
wie rzekofmiego pobicia do o:cy Niedomusła, pros uje KRWAWA AWANTURA I KRĄDZIEŻ PORTFE- 
p. Olszewski, że Niedojnysł mie był u niego dozorcą LU. Kazimierz Huk, ze swym ojcem oraz z kolegami 
ale służącijm na 'wikcie, że wypowiedział Niedomy- : Henr ero Erene 4 a 0 
słowi służbę w tenmlinie ustawowym i ke go woale M bawiąc wczoraj wieczorem. w restauracji Schn- 
nie pobił, tylko na żądanie oadania kluczy Niedomysł limła Agida, przy ul, Marcina, wywołali awanturę, 
odpowiedział po pijanemu awanturą, w czasie któ- przyczęmi Emerie rzucił krzesłem na bufet. Następnie 
rej się przewrócił. szajka ta pobiła i zraniła w głowę Agida, pTrzyczem. 
skradziono (mu portfel, zawierający 600 zł. Osobnicy 
ci awanturowali się w daiszymi ciągu w ul. Żółkie- 
«skiej, stawiając opór przybyłym! posterunkowym. Do- 
piero przy pomocy zawezwanych żołnierzy z po- 
bliskich koszar, sprowadzono ich co kcimisarjatu 
wraz z niejakim; Janem Mazurkiewiczem i jigo żoną, 
którzy stanęli w obronie aresztowanych. Po spisaniu 


DOLARY płacono wczoraj Ww wolnym, obrocie 
9 zł, dol. kanaa. 8.94 — 8.94.50 zł. 

GROŻNI KONKURENCI MONOPOLU SPRYTU.- 
SOWEGG. Wskutek wysoki-j ceny spirytusu imonopo- 
iowego rozwija się masowa fpokątna produkcja wó- 
dek i t. p. napojów, Do fabrykacji tej używany jest 


a E A ZE W ZO ZAW. ORA 


wieniem S$ 2. i 8. rozporządzenia Prezydenta Rz. P. z 27.grudnia 1924. Dz, U. Rz. P. Nr, 115. 


W celu podjęcia kwot przypadających do wypłaty za kapony, winne strony sgłaszać 
się poczswszy od 20. stycznia 1927. w Głównej Kasie miejskiej i przedłożyć dotyczące obli- 
gacje wraz z zestawieniem sumy kapitału nominalnej wartości i ilości sztak obligacji, o ila 


Magistrat król. stoł, miasta Lwowa 


JÓZEF NEUMANN m. p. 


Tajemnicze zniknięcie Patysowej w dalszym ciągu zagadką. 


Aniela Klimowicz, służąca zeznała, iż zaginiona 
Patysowa imówiła jej, iż popełni samobójstwo z po- 
wodu kazircaczego stosunku męża z siostrą. 

Marja Maszkowa widziała, jak Patys wyrwał ź0- 
nie torebkę z brzytwą, drugi raz flaszeczkę z jodyną. 

Przyjaciółka zaginionej Marja Świetlakowa, zaj 
przy ul. Żółkiewskiej, |. 48, podała iż Patysowa mó- 
wila jej kilkakrotnie, 

Iz POPELNI ZAMACH SAMOBÓJCZY 
Pewnego razu powiedziała: „Coś za ņmhą chodzi, mó- 
wi fmii, zrób sobie śmierć", mówiąc to miała wzrok 
błędny. Świetlakowa słuchając tego radziła jej pójść 
do spowiedzi i napędzić z domju siostrę męża. 

Po przesłuchaniu szeregu świadków policja na- 
brała przekonania, iż Patysowa popełniła safmobój- 
stwo w nieznanej na razie okolicy. Nie jest jednak 
wykluczone, iż w śledztwie sądowem. wyjdą na jaw 
nowe szczegóły, które dadzą inny obrót tej sprawie. 


protokołów trzech z nich to jest [młodego Huka,, E- 
jnerlego i Mazurkiewicza odstawiono do aresztu. 

Pogotowie rat. udzieliło pomocy S. Agdowi, 
staręmu Hukowi oraz jednemu policjantowi, którzy 
w czasie szajnotania doznali obrażeń. 


PK mnneaczej SORY iQ WSZ AE 
Komunikaty. 


» „GWIAZDKA“ DLA DZIECI ROBOTNICZYCH 
odbęazie się w niedzielę, dnia 16. bmi, o godz. 4-tej 
popołudniu w lokalu Stow. „Praca“, Rynek 8, I. p. 

Dzieci zarisane na „Gwiazdkę* mają przynieść 
ze sobą garnuszki. 

Za Zarząd Sekcji Kobiet P, P. S. 
Tekia Szniytowa. 

X ZEBRANIE CZŁONKÓW: II. KOŁA Satmotsetał- 
ceniowego ZNMS. odbędzie się w poniedziałek, dnia 
17. b. m. O godz. 19-tej w lokaju ZNMS. Obecność 
Szan. Tow. konieczna. 


X ZWIĄZEK ARTYSTÓW SCEN POLSKICH 
Gniazdo Lwów, urządza pod protektoratem swoich 
członków zasłużonych ZASP-u: Amalji Kasprowiczo- 
wej, Ireny Trapszo i Stanisława Tarmawskiego, doro- 
czny Bal Tradycyjny, który odbędzie się w sobotę, 
dnia 5-go lutego b. r. we wszystkich wspaniale ude- 
korowanych salach Hotelu Krakowskiego. Tańce pro- 
wadzić będą baletmistrze Józef Ciesiejski i Stanisław 
Faliszewski. Komitet przygotowuje szereg niespodzia- 
nek. Stim; alyczny cel budowy Domu Aktora Polskie- 
go we Lwowie ściągnie niewątpliwie elite lwow- 
wskiego towarzystwa na najwykwintniejszy bał sezo- 
nu. Bliższe szczepóły poda Zarząd Gniazda ZASP. 
w najbliższych dniach, 


Z ruchu zawodowego. 


$ KOMITET WYKONAWCZY RADY ZW, ZAW. 
odtędzie posiedzenie w poniedziałek, dnia 17. stycznia 
1927 r., o godz. 7 wieczór w lokalu przy uł. Ossoliń- 
skich i. 10. 


K. zelaszkiewicz, przewodu. 


raniem Uniwersytetu Ludowego im. A, 


St;aszliwe walki bohaterów z 


rano przy kasie kiuoteatru LEW. 
es 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


DZIŚ w niedziele 16 stycznia o g. 11 m, 30, w sali Kina „LEW“ wygłosi sta- 


Mickiewicza inż. Edmund LIBANSKI, 


prelekcję ilustrowaną filmem w 8 miu aktach p. t. 


„OPANOWANIE TAJEMNICZYCH KRAIN” 


przyr: dą. — Tryumf techniki. 


Mont Ewerest w Himalajach i biegun południowy. 


Wyswietlany będzie piękny film przedstawiający tragiczną wyprawę kapitana Scotta. 
Bilety wcześniej do nabycia w Księgarni Ludowej przy ul. Szajnochy 2. a w dniu odczytu od godz. I0-tej 


Wyrok w procesie Bartoszewicza. 


Bartoszewicz skazany na 5 lat więzienia i wydalenie z wojska. 


WARSZAWA, 15 L (tel. wł.). Dzisiaj o-| 
złoszono wyrok w procesie o nadużycia w 
marynarce wojennej. Głównego oskarżonego 
komandora Bartoszewicza-Stąchowskiego 
skazano na 5 lat ciężkiego więzienia lub do- 
mu karn.. ograniczenie praw i wydalenie z 
marynarki i wojska. Do kary zaliczono mi 
8 miesięcy aresztu śledczego. Komandora 
AM 6ż.Ponowskiego skazano na 5 miesiecy 
więzienia komandoru b. Mullera na 3 mies. 


aresztu. komandora Toczyskiego i koman- 
dora Zdeba na 2 miesiące aresztu, koman- 
dora Morgulca, por. Lipińskiego i por. Hu- 
bińskiego na 1 miesiąc aresztu. Oskarżo- 
nym Mulłerowi. Toczłyskienu, Adebowi, Mor- 
gulcowi. Lipińskiemu i Hubińskiemu zawie- 
szono wykonanie kary na rok. Komandora 
Mohncegc. por Wojdę i por. Rockiela unic- 
wnn rono. 


0 — 


Konflikt amerykańsko-meksykański. 


NOWY YORK, 14 1. Rząd waszyngtoński | 
zarządził, ażeby wojska amerykańskie zaj-| 
mowałv miejscowości położone nawet wew- 
natrz Nicaragui. i 

W całym Meksyku odbywają się olbrzy- 
mie demonstracje przeciwko postępowaniu 
Stanów Zjedn. Czwarty kongres studentów 
"meksykańskich, oświadczył w rezolucji. iż 
cała łacińska Ameryka — przeciwstawia się 


e ” e 
Kapitan zabójcą 

W warszawskim sądzie wojskowym nad 
pawywana jest obecnie sprawa kap. Tadeu- 
szą Petrulewicza, oskarżonego o zabicie w 
uniesieniu dwóch Żydów. 

Zajście to wynikło na szosie, pomiędzy 
Wagrowemi i Sokołowem. Dn. 10 lipca 1923 
r kp. Petrulewicz jechał furmanką i drze 
mał, obok przejeżdżał omnibus pełen Ży- 
dów. Pomiędzy woźnicami omnibusu i fur- 
manki powstał zatarg. Kp. obudził sie jed- 
nak w momencie, gdy omnibus mijał fur- 
mankę i ją} krzyczeć „zatrzymać się”. gdy 
go nie usłuchano chwycił karabin, dając 
strzał do omnibusu. Skutki były latalne. 
Jadący omnibusem Lejzor Las padi ugodzo- 
ny śmiertelnie. ciężko, ranny Icek Pogóra. 
zmarł od rany. 

Sąd Okręgowy skazał Petwulewicza na 2 
lata więzienia. Prokurator odwołał się prze- 
Próba aparatu radiowego w wagonie, 
na przestrzeni Warszawa - Skierniewice 

WARSZAWA, 15 1. (Pat.). Dnia 14 bm. 
ocbył: się na przestrzeni Warszawa-Skier- 
niewice próba odbioru audycji radjowych. 
w wegonic podczas biegu pociągu. Jestlo już! 
drugie z rzędu doświadczenie tego rodzaju. | 
W tym celu zainstałowany został w specja!-| 
nym wagonie trzylampowy. aparat specjalnej 
konstrukcji bez anteny, z uziemieniem. o- 
trzymanem przez połączenie aparatu z ha- 
mulcami wagonowyini. Próba aparatu, którą 
odbyła się w obecności specjalnej komisji. 
złożonej z przedstawicieli ministerstwa ko- 
munikacji i warszawskiej dyrekcji kolejowej 
dala naogół wyniki dodatnie. Ministerstwo 
komunikacji będzie jednak jeszcze przepro- 
wzczałe cały szereg doświadczeń z tej dzie- 
cziny chcąc sprawę słuchania audycji w wa-| 
kinech postawić na odpowiednim poziomie. 
Ncrezie chodziłoby o zastosowanie radia uą 
koleji dla celów rozrywkowych i wygody pa- 
Sażerów jakkolwiek władze kolejowe rozpa- 
tuja również plan wy korzystywania radia 


É a celów służbowych, ekspłoatacyjno-admi- 
"Ustracyjnych 


brutalnej przemocy waszyngtońskiego rządu 
imperjałistycznego. 

Prasu amerykańska ogłaszą nowe zgrozą 
przejmujące wiadomości z Meksyku. W po- 
bliżu Meksyku miano powiesić znowu 16 
powstańców. Wedle wiadomości „Associated 
Press” rządowi meksykańskiemu wszędzie u- 
dało się zlikwidować pucze. 


... 


dwóch Żydów. 


ciwko wyrokowi. Sąd Najwyższy że wzgię- 
dów proceduralnych. wyrok odwołał. prze- 
kazując sprawę do ponownego rozpatrzenia. 

Wczoraj rozprawie przewodniczył sędzia 
ppłk. Kamiński. oskarżał mjr. dr. Musz. bro- 
nil adw, Niedzielski c 

Oskarżony oświadczył, że strzelał w po- 
wietrze. bez zamiaru zabijania, że nie wie- 
Gzial kto siedzi w omnibusie „którym mógł 
jechać ksiądź”, i że nie czuje specjalnej 
NIENAWIŚCI. 

Zbadano caly szereg świadków z pośród 
których najbardziej charakterystyczne były 
zeznania żolnierza [urjmana. Stwierdził on, 
że kp. býi zawsze b. nerwowy, że chciał go 
nawet kiedyś zastrzelić i że bił „nie każdego 
Żyda, ale tych co bywali niegrzeczni”. 

Dzisiaj dalszy ciąg sprawy. 


LECIE NIEM. SOC. PARTJI PRACY W OKR. 
ŁÓDZKIM. 

WARSZAWA. 15 L (tel. wl.). Jutro od- 

będzie się w łodzi uroczysta akademja Niem 


GM 


Socj. Partji Pracy w Polsce, w związku z 


o-ciołeciem. które właśnie upływa od chwili 


powstania tej organizacji na terenie okręgu 
łódzkiego. < 


KOMISJA OPINJODAWCZA PRACY ZBIERZE SIĘ WE 
WTOREK. 

WARSZAWA. 15. stycznia. (tel. wł.) Następne 
posiedzenie Komisji opinjodawczej pracy odbędzie się 
we wtorek. Na tem] posiedzeniu Komisja ostatecznie 
sformułuje wnioski w sprawie cen cukru i omówi 
Sprawę wuwozu zboża. 


SYTUACJA W NICARAGUY. 


LONDYN. 15. stycznia. A. W.) Z N. Yorku douo- 
szą, że rząd waszyngłoński wydał rozkaz aby wojska 
amerykańskie obsadziły wszystkie ważniejsze punkty 
Nicaragny. . 

LONDYN. 15. stycznia. (A. W.) Z N. Yorku do- 
noszą, że rząd waszyngtoński Oarzucił projekt sen. 
Boraha, aby zatarg z Nicaraguą, oddac (międzynąro- 
dowemu trybunałowi rozjemczemu. Stany Zjednoczo- 
ne są jednak skłonne popierać kandydaturę gen. Dia- 
za na prezydenta Nicaraguy. 
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Ukraińcy wobec przyszłych wyborów. 


Prasa żydowska intormuje. że ukraiń» 
cy wschodniej Małopolski przygotowują się 
już bardzo usilnie do przyszłych wyborów 
sejmowych Sądząc z dotychczasowych na- 
strojów tych Ukraińców można przewidy- 
wać. że zamierzają oni wystawić podczas 
wyborów tylko tych kandydatów, którzy są 
znani z negatywnego siosunku do Polski. M. 
innemi mają kandydować. b. dyktator uksa- 
iński Petruszewicz. klóry bawi obecnie za- 
granicą, koziński i inni. Przeciwko tej kon- 
cepcji występują jednak żywioły bardziej u- 
miarkowane, które wskazują. że trzeba u- 
możliwić. stworzenie w Małopolsce Wschod. 
bloku mniejszości na wzór dawnej . 16ki“. 
Istnieje również kombinacja, aby Żydzi we 
Lwowie poparli swemi głósami wybór posła 
ukraińskiego. a zato mieliby się Ukraińcv 
zobowiązać do przeprowadzenia dwóch po- 
słów żydowskich w okręgach wiejskich o 
zwartej masie ludności ukraińskiej. (WTP.) 

A) — 
"AEGEE CEZ E | a 
PRZED NOMINACJĄ KIEROWNIKA POCZT I TELE- 
GRAFÓW. 


WARSZAWA. 15. Stycznia. (tel. wł.) Sprawa |mia- 
nowania kierownika poczt i telegrafów nie jest jeszcze 
rozstrzygnięta. Według jednej wersji kierownictwo te- 
go resortu jma objąc wicepremier Bartel, według in- 
nej pogłoski kierownikielm zostanie jeden z wybit- 
nych posłów „Wyzwolenia” 

—H3— 
PRASA KŁAJPEDZKA O STOSUNKACH POLSKO- ŁO- 
TEWSKICH. 


KŁAJPEDA. 15. stycznia. (A. W.) „Memeler 
Damjpfboot' publikuje dłuższy artykuł na temat sto- 
sunków łotewsko- polskich. Nawiązując do ostatnie- 
go pobytu p. Hołówki w Rydze pistmo zaznacza, że 
wizyta ta miała w pierwszym rzędzie charakter poli- 
tyczno partyjny, dla uokonania zbliżenia (między PPS. 
i łotewsk. esdekaima. Nie da się jednak zaprzeczyć. 
że w celach tej wizyty leżało również nawiązanie 
porozymienia z Łotwą i innemi państwami bałtyc- 
kiemi a za ich pośrednictwem i z Litwą. i 

-= tr: — 
WŁADZA NA LITWIE W RĘKU TAJNEGO KOMITE- 
TU 5-CIU. 


RYGA. 15. stycznia, (A. W.) Rozeszły się tu 
senzacyjne wiadomości, O istnieniu na Litwie tajne- 
go komiteti wojskowego złożonego z 5 oficerów, 

rękach których zmajduje się faktyczna władza na 
Litwie. Między kofmiitetem tym a prem. Waldemarasem 
zachodzą poważne różnice, albowiem, komitet ten dą- 
ży do wprowadzenia na Litwie dyktatury wojskowej 
i sprzeciwia prowadzeniu rokowań z mnielszościami 
narodowefmi. 


p a rece 


GRYPA W BERLINIE. 


BERLIN. 15. I. (Pat). W szpitalach 
miejskich znajdowało się dziś 1.035 chorych 
na grypę. Od wczoraj liczba chorych zwięk- 
szyła się o 57. Miejska Kasa chorych zano- 
towala 93: wypadki zachorzeń na grypc. 


EKSCESY STUDENTÓW CHIŃSKICH. 


FL CZEU. 15. stycznia. (Pat.) Wczoraj wieczorem. 
banda studentów napadła na znajdujący się w pobliżu 
miasta dom sierot, utrzymywany przez Dominikanki 
hiszpańskie, kościół i klasztor, z którego wypędzili 
zakonnice i uprowadzili kilkanaścje dziewcząt chiń- 
skich przebywających w domu sierót, a następnie 
doruścili się rabunku i zniszczyji urządzenie. Zakon- 
nice i duchowni z wyjątkiem biskupa opuszczą Fu 
Czeu w dniu azisiejszym, Aczkolwiek w Fu Czeu 
znajduje się. 40.000 żołnierzy armji południowej, nie 
uczynili oni nic, by przeszkodzić tym ekscesom. 


GORĄCZKA ZŁOTA NA SYBERIJI. 


MOSKWA. 14. stycznia. A. W.) Ze wschodniej 
Syberji donoszą, że w Błagowieszczeńsku nad Amu- 
| rem. odkryto bogate złoża piasku złotonośnego, któ- 
jrego wydajność dochodzi do ćwierć funta złota z 
; jednego puda piasku. Wiadomość O tem rozeszła się 
| szybko o tem, wywołując formalną wędrówkę wszel- 
| kiego rodzaju poszukiwaczy złota do Błagowieszczeń- 
ska. W następstwie licznego zjazdu zapanowai w zło- 
| todajnych okolicach głód,. syvotęgowany niebywałymii 
inpozani. dochodzącymi do 65 stopni. Setki osób 
: zamarzły. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Ńr. 13 


Robotnicy jak już pisaliśmy żyją i pra-fdy robotnicy pochowali się przed ewenlual- 


cuja w okropnych warunkach. Kiedy cier-f bem zasirzelenicm. Gdyby robotnicy byli 
plivość przekroczyła granicę wtedy bylijsie nie pochowali. to z całą pewnością wielu 


r Ê. Ê. 
Prawda o krwawych wypadkach w Dźwiniaczu. 
Í 
zmuszeni postawić żądania o p nich poniosłoby Śmierć. a tak nikl na 


plac i zamiast podwyżki otrzymali kule ka-| szczęście nie został Uszkodzony. w ' 

paoe od policji państwowej. Po strzelaninie i po mordzie bestja|- 
Robotnicy strejkowali w zupełnym spo- skim jakiego dokonała policja z Seheima- 

koju i powadze. — Pompy wodne przez culypnem. sprowadzono niebawem komisję jak 


zwykłe, a przy której jednak slwierdzono, że 
zabici dostali strzały z tyłu. Stwierdzono 
również. że i prawie wszyscy ranni są po- 
strzeleni z tylu. 

Kiedy robotnicy chcieli się rozejść spo- 
kojnie do domów i byli odwróceni tyłem 
co kopalni wosku, to wledy policja była mo- 
cnu i strzelała. 

stwierdzić należy, że policja nie miała 
zadnego powodu do strzelania. 

Teletony i telegramy dla strejkujących 
podczas mordów były odcięte i nie pozwo- 
lono zawiadomić nikogo o popełnionym mor- 
dzie. 

Zamordowanych policji w nocy podcią- 
gla bliżej kopalni. bowiem chodziło o to. że 


czas strejku były w ruchu. chodziło bowiem 
o to, aby kopalni nie zatopić i komilet strej- 
kowy postanowi! ludzi przy pompach rirzy- 
mać. 

Gdy robotnicy zastrejkowali. lo dyrektor 
Scheiman wszystkim wypowiedział pracę, a 
po trzy tygodniowym strejku dyrektor sla- 
rał się strejk złamać. lub sprow okować RE 
Ku jących do zakłócenia spokoju. Wysłał naj- 
pierw iednego dozorcę do Borysławia po ro- 
botników. ale ten wróci sam. bowiem roho- 
micy nie zgodzili się pojechać po io. żeby 
strejk łamać. Następnie wysłano więcej 
zaufanego dozorcę do Pomiarek i stamtad 
udalo się temu służalcowi zabrać 7-miu łu- 


dzi należących do Zjednoczenia Zawodowe - 
botników wymienionych przywiózł do Dzwi- 


go i organizacji chrześcijańskiej. a tymifza daleko od policji strzelającej paali śmier- 
byli: Mikołajczyk. Hrapkowski. Domarerki.|cia Pogrzeb urzadziłu sama .policja i to 
Sobói. Janusz i Trzeciak. Gdy dozorca ro-fnu drugi dzień, albowiem obawiano się. żeby 


robotnicy przypadkowo z Biłkowa i Na- 
dwórnej nie przybyli na mamfestację a co 
gorsza, żeby nie przyjechał przedstawiciel 
związku i nie przemawiał na cmentarzu. 
Podczas strejku odbywały się pertrakla- 
cje między firmą, a robotnikami. w których 
brał udział imieniem Urzędu górniczego inż. 
Staufer, a imieniem Związku sórników low. 
Delmata. P. Siląufer wyraził się do delega- 
tów robotniczych, że jak mogli stawiać 100 
proc. podwyżki. przecież to świat nie słyszał 
coś podobnego, kopalnia jest biedna i niepo- 
winni podwyżki żądać. a powinni iść do pracy, 
spokojnie, poprostu beształ robotników za 
to, że żądają podwyżki płacy. Zamiast być 


niacza. zabrali sie przywiezieni do roboty. 
uby strejk lamać tak jak to miało miejsce 
w roku 1923 w kałuszu. Poznańczycy ze 
Zjednoczenia Zawodowego szczególnie sa do 
tego zdolni. Dnia 20. grudnia 1926 p roz- 
poczęli pracę. a komitet strejkowy zwrócił 
się do dvrekcji z ostrzeżeniem, że jezeli me 
wycofa lamistrejków z kopaini to organiza- 
cja za niepożądane wyniki nie weźmie żud- 
nej odpowiedzialności. W tym dniu dyrek- 
tora nie było, a był tylko sam kierownik ko- 
palni. któremu powyższe delegacja robolni- 
ków oświadczyła. Kierownik zrozumiał jakie 


mogły być następstwa. i zgodził się tanu-f 


strejków wycofać z kopalni. Dyrektor Schei w roli pośrednika. występował p. Slanter 
man przybył ze swoim synem (bolszewikiem|w roli jakiegoś satrapy kapitalistycznego. 
Następnie przed vozlewem krwi w Dźwi- 


rosyjskiem) do Dzwiniacza dnia 21. grudnia 
1026 r. i zarządził łamistrejkom podjęcie 
pracy pod ochroną policji państwowej. De- 
lęgacja robotników znowu udała się do dyre- 
kcji z takiem samen oświadczeniem jak dnia 
poprzedniego i dodała. że jest wielkie rozgo- 
rvczenie u robotników, 
w odpowiedzi na to oświadczył. że rozgory- 
czenia się nie boi i nie ustąpi strejkujacym 


Lwów, dnia 15. stycznia 1927. 


dopóki nie zobaczy na swojej kopalni fru= Sprawa, poruszona niedawno ua kamach „Dzien- 
pów. Dełegaci odeszli i oświadczenie dyrek-|nika Ludowego" poe powyższym tytułem, jest bez 
torau powtórzyli robotnikom. kwestji poważniejszą, i posiada znaczeuje głębsze, 


nizby się niejednemu zuawało. 

Zwdaszcze sąd, wyrokując o (matce nieślub.ej, 
która porzuca lub zabija swe niemowlę, policja, 
w.ężąc dzieciobójczynię, nie wnika bynajmniej w tru- 


cznie na usługi ię RE a zwłaszcza dyrek-|ujczna istoię zjawiska, Widzi szereg przestępstw, 
tora Se heimana jego syna Jana. nie dopu- podpacających pod kategorje zbrodni takiej, a ta- 
ściła robotników m kopalni Policja w sta-f siej i koniec,  * 

nie nietrzeżwyin. bo przed mordowaniem pi- A przecie to zjawisko osobliwe takie na- 
ra wodkę w kancelarji kopalnianej. rzuciłajgmipne niema! dzieciobójstwa, takie nieliczenie się 


się się na robotników. którzy stali 60) kro- 
ków od kopalni i poczęła bić kolbami i bag- 
netami zupełnie niewinnych. Gay robotnicy 


z Okiepnetni następstwami Odkrycia zbrodni takie 
rozpaczliwe chronienie się kobiet przed obowiązkami 
matek! 

Co to za zjawisko? Przyjrzyjmy się bliżej, po 
ludzku, starajmy się aotrzeć do prawdy Slra»zliwej. 

Kroniki policyjne mówią o matkach zbrodniczych 
ze sfer ludności najuboższej, najmniej oświeconej. 

Matki takie mowa o nieślubnych —- nopeł-- 
niają zbrodnię z reguly z awóch imotywów: z nędzy 
i wstydu. 

Motywy te wypływają nie z ich własnych wro- 
dzonych skłonności, ale są owocęm: obecnego ustoju 
społeczeństwa. i 4 

Czy społeczeństwo reaguje w sposób istotny, ce- 
lowy, a chochy szczerze ludzki, serdeczny, na to, 
że codziennie również kroniki (policyjne pełne są wic- 
ści © zem'dleniach z głodu, o tragedjach bezrobotnych, 
o samobójstwach z nędzy? 

Czy teu ogromny procent samobójstw nie mowi 
nam, jak jest dziś cenione ludzkie życie?.. Życie 
ludzkie, człowieka dorosłego, częstokroć ukształconego 
zawcdowo, człowieka bardzo często w pełni sił?! 
Czy nani te takty nie mówią dosadnie, łak jest ce- 
nione ludzkie życie?... 

I równocześnie — troskliwość, ogromina troskli- 


Robotnicy byli zebram przed kopalnią 
aby 

w sposób spokojny wytłumaczyć o co ro- 
botnicy strejkują. Policja, która była wyłą- 
z tego powodu zostali doprowadzeni do roz- 
soryczenia i zaczęli się bronić oczywiście 
odeszla od robotników i weszła do kopalni 
do wieży i razem z Janem Scheimancm do 
robotników stojących na przeszło 10 kroków 
od kopalni. poczęła strzelać strzałami po- 
trupów robotniczych, a S-miu ciężko ran- 
nych. Policja strzelała lak jak kazał Schei- 
man. Przed strzelaniem do robolników nie 
do robotników stojących w kierunku szybu 
kopalni nafty. klóra stoi naprzeciw kopalni 
rrzed szybem kopalni nafty. która jest 
wlasnością p. Liebermana stoi kancelarja i 
wymienionej kopalni byli robotnicy zatru- 
dnieni t ruch był pełny, aż dopiero gdy po- 
licja zaczęła strzelać i kule gwizdały na 
około szybu i wspomnianego mieszkania wte- 


i postanowili udać się do łamistrejków. 
gołemi rekami. wtedy policja w liczbie 26-ciu 
jedynczemi w konsekwencji czego padło 3-ch 
wezwano do rozejścia się. a strzelano wprost 
wosku z której policja strzelała. 
mieszkanie jednego ze współwłaścicieli. W 
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piaczu Starosla lamt. powiatu p. Unger. wy” 
słał pismo do p. Staufera specjalnem kur- 
jerem, jako pilne z prośbą, aby raczył spo- 
wodować do pertraktacji obie strony. bowiem 
chodziło staroście o zlikwidowanie zalargu. 
NV odpowiedzi na to p. Staufer oapisał, że 
strejku w Dzwiniaczu nie ma, że wszyscy ro- 
botnicy zostali wvdaleni z pracy i dlatego 
nie ma potrzeby urządzania jakichkolwiek 
pertraktacji. Dopiero dnia 21. grudnia 1926 
roku, kiedy doszło do rozlewu krwi. p. Stau- 
fer raczył nawet w nocy z delegatem Woje- 
wództwa i Starostą przyjechać na miejsce. 

Późno w nocy policja latała po bDźwinia- 
czu i ściągała z łóżek delegatów robotni- 
czych do pertraktacji. 

Władze rządowe razem z dyrekcją przy” 
gotowały umowę. a p. Staufer zmuszał po- 
pros tu delegalów do podpisania umowy, gro- 
żąc przy tem, że jeżeli nie podpiszą. jutro 
firma sprowadzi wszystkich nowych robotni- 
ków i puści kopalnię w ruch. a robotnicy 
tubylcy zoslaną na bruku. 

Delegatom. którzy byli pod presją nie 
można się dziwić, że podpisali taką umowę, 
ale dziwić się można p. Stauferowi. że coś 
takiego co nawel uderza w ustawy państwo- 
we, podpisał. 

Wspomnianej umowy delegat Wojewódz- 
twa i Starosta nie podpisali, nie wiemy dla- 
czego, spodziewamy się, że dlatego bo unio- 
wa jest krzywdząca robotników i walaca w 
ustawy państwowe. 

Zapytujemy Ministerstwo Przemysłu 
ilandiu. czy poleciło naczelnikowi Urzędu 
górniczego występowanie w roli pachołka 
kupitalislycznego i zmuszanie robotników do 
podpisania wmowy wbrew ich woli. 

Jeżeli żądamy delegatów wladzy de per- 
iraklacji to poto, aby pośredniczyli w razie 
potrzehy, a nie poto, żeby narzucali robo- 
tnikom umowy godzące w samych ropotni- 
ków. Jeżeli p. Staufer 1 jemu podobni nie 
umieją korzystać ze swej władzy, to niech 
siedzą cicho i uiech milczą, albo gdy nie 
umieją. to na praktykę uczyć się jeszcze. 
a nie mieszuć się nie do swoich rzeczy. 


i 


Jak jest cenione ludzkie życie? 


dyrektor Scherman| Z powodu artykułu „Podrzucać dzieci — czy ograniczać potomstwo“ ? 


wość o eimbrjon, powołany do życia przypadkowo, 8 
uaweit wbrew woli kobiety, o noworodka, nie świado- 


mego jeszcze swego istnienia... 
Logiku „moralnosci“ obecnej szwankuje w term 
miejscu mocno. 


I czyż bardzo lo aziwne, iż taka opuszczona, 
w nędzy tonęca dziewczyna, bez wszelkiej tilozofji 
dusi nicszczęsnego (małego obywatela, usuwając go 
ze świata, „gdzie go nie potrza''.. 

Te tragedje dzieciune, obciążają i hańbią w 
większej (mierze obecną moralność oficjalną i obecny 
ustrój, niż spełniające je nieszczęśliwe, ciemme jed- 
nostki... 

Macierzyńska indość wrodzona jest wszystkim 
stworzeniotm., zwierzętom nawet — jakież więc strasz 
ne |muszą być stosunki społeczne, wypaczające in- 
stynkt naturalny w podobny sposób! 

Gdy tak dzieje się z matkami nieślubnemi 
w imiałżeństwach ślubnych w sferze ubogiej nadmiet- 
ny przyrost pototnstwa jest oczywistą klęską. pogar- 
szającą jej położenie ponad wszelkie opisy. 

Klasy lepiej sytuowane stale radzą sobie w spo- 
soby, sprzeczne wprawdzie z obecnejmt prawein, dro- 
gie, jednakże imi dostępne. W takich warunkach wy- 
daje im, się, że wszystko w porządku, a tymczasem 
proletarjat ugina się pod ciężarem nieuregulowanych 
praw natury i nieludzkich „praw ludzkich“. 

Sprawa Opanowania przyrostu ludności, dozwo- 
lenia ograniczania potomstwa, dziś już istotnie doj- 
rzała do tego, by zajęły się nią czynniki oficjalne. 

Czy jednak „moralność“ obecnego ustroju na to 
pozwoli?... 

Sądzić można, iż nie... 

Bo przecie — po takięmu uregulowamu przy- 
proletarjat mógłby w końcu wyjść ze swej 

„taniego towaru"... 


rostu 
roli 
m. h. 
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Wyplata przedwojennych wkładek 


w Miejskiej Kasie Oszczędności we Lwowie. 


Według rozporzadzenia Prezydenta Rze Tak wysoki współczynnik waloryzacji u- 
czypaspolitej z 14 maja 1924 r., stają się dało się osiągnąć przedewszystkiem z tego 
płatne z dniem 1. stycznia 1927 wkładki o- powodu. że Wydział Kasy, stojąc na stanowi- 
szczedności, podlegające przerachowaniu. a, sku. że należy ze strony instyt. zrobić wszyst- 
w szczególności wkładki przedwojenne, oraz] ko. aby wierzyciele Kasv nie ponieśli szko- 
złożone w czasie wojny i w okresie dewalu-f dy, zrezygnował uchwałą z kwietnia 1925 
acji, do dnia 31 grudnia 1922 roku. z przysługującego z mocy rozporządzenia 

Nieliczne tylko instytucje zdołały zakoń-| Prezydenta Rzpllej z 14 maja 1924 prawa 
czyć tę sprawę jeszcze przed upływem lego|do potrącenia na rzecz Kasy J0 proc. akty- 
czasokresu, wiele dopiero teraz zdążyło osla-ĵ wów., służących na pokrycie poalegających 
tecznie ukończyć, niewątpliwie bardzo żmu-j przerachowaniu wkładek — i oddał wszyst- 
dną pracę przerachowania wkładek. kie aktywa na rzecz posiadaczy wkładek, ą 

W ostatnim czasie ukończyła takie pra-|nadto wszyslkie koszta, połączone z prze- 
ce związane z waloryzacją wkładek Miejska | rachowaniem uchwali! pokryć z funduszów 
Kasa Oszczędności we Lwowie, a przedłożo- |bieżących Kasy. : 
ny przez Dyrekcję i Wydział Kasy plan Toteż nawet kurator posiadaczy wkła- 
przerachowania. uzyskał zatwierdzenie rzą-jdek i dodany mu komitet wierzycieli stwier- 
aowych władz skarbowych. dzili, że stanowisko Kasy wobec jej wierzy- 

Według tego planu Kasa wypłaca 25 pro (cieli jest bardzo korzystne — bo wychodzi 
cent równowariości w złotych, podlegających |daleko poza obowiązek — jaki nakłada ną 
przerachowaniu wkładek, obliczonej według | Kasę brzmienie rozporządzenia waloryzacyj- 
skali paragr. 2. rozporządzenia z 14 maja| nego. 

1924. oraz należne w myśł rozporz. odsetki. W ten sposób zakończyła Kasa swe ra- 

Jeżeli się zważy. że banki wypłacają za-|chunki z przedwojennymi wierzycielami — 
ietwie 5 proc. równowartości wkładek, naj-fa fakt. że zamknięcie to przeprowadzono 
wyżej zaś z jednej książeczki 125 złotych.|tak. jak je instytucja o icharakterze społe- 
że waloryzacja papierów wartościowych. na- | cznyim -przeprowaazić powinna — zasługuje 
wet wysoko przerachowanych daje około 15|na podkreślenie i wskazuje, że ' zaufanie, 
proc., to przyznać należy, że przerachowa-| jakie Kasa sobie zaobywa swą działalnością 
nie wkładek w Miejskiej Kasie Oszczędności | w ostatnich latach — jest zupełnie usprawie- 
we Lwowie wypadło bardzo korzystnie dla| afiwione. 
jej wierzycieli. 


Z Zagłębia naftowego. 


Sprawa bezrobocia. — Roboty publiczne. — Pomoc bezrobotnym wopale i mące. 

Chrześcijanie przy robocie. — Praca oświatowa w klasowych związkach zaw. 

Karnawał. — Żart karnawałowy endecji. — Epidamia grypy — jej ofiara nie- 
odżałowany tow. Wład. Morawski. 


jęcie „My rierwszu brygada“ -— co wszystkich dzia- 
łaczy zaraz z lokaiu wypłoszyło. 


W KŁASOWYCH ZWIĄZKACH ROBOTNICZYCH WRE 
PRACA W CAŁEJ PEŁNI. 


Przeprowadzona akcja pomocy bezrobotnym, któ- 
rych delegacje inierwenjoweły w zarządach gmin, 
odniosła doraźną pomoc, O której wyżej wspomnie- 
liślmiy. 

Ponadto Okres zimowy, długie wieczory, wyko- 
|pzystew jes: przedewszystkiera na pracę oświatową. 
Utworzona szkoła referentów jna 28 uczestników, 
pilnie uczęszczających na kurs i ¡mogących się już 
przyszła zima — | poszczycić ładnyjmi wynikami ponadto każdej so- 
roboty publiczne musiały być wsirzymane z powodu | boty urządzane w Domu Ludowym wieczory dysku- 
mrozów i opadów śnieżnych a ilość bezrokot- |syjne ściągają 60 do 100 uczestników i przyczyniają 
nych, zarejestrowanych w P, U. P. P. podniosła się;się do pogłębienia poziomu wieuzy klasy robotniczej, 
bardzo znacznie. równie jak każdej niedzieli urządzane wykłady „Szko- 

W związku z zimą z inicjatywy tut. starosty |ły socjalistycznej" oświetjające zagadnienie „drogi do 
odbyła się ostatnio konferencja reprezentantów samo- ; socjalizmu. 
rządów w Drohobyczu, gdzie ustalono ilość i spo- Na tle tej reajnej pracy, jakże pięknie zapowiada 
sób rozdziału węgla dla bezrobotnych, którego roz-|się nadto znajdujący się w okresie organizacji „Kurs 
dzial nastąpi w przyszłym, tygodniu. Ponadto uznano | T-mio letniej szkoły", którego uczniowie — nieraz 
konieczność dalszej pormocy w naturze przez roz-|w poważnum wieku zyłaszają się, ażeby uzupeł- 
dzia? mąki, co nastąpi w arugiej połowie miesiąca. nić swoje wiadomości i zasiąść do egzaminu z 7-miu 

jak zabawnie na tejm tle poważnej akcji pomo- ; klas szkoły powszechnej. 
cy, wygląda akcja podjęta przez niedawno założony Obecny Okres „karnawału“ 
związeczek chrześcijański! „Chrześcijanie“ agitują do; 


Spnawa bezrobocia w Zagłębiu naftowem weszła 
pod keniec jesieni na jedynie racjonalną drogę jej 
produkcuj rego zwalczania. Rozpoczęie roboty pubiicz- | 
ne główni: tudowa nowych dróg — dało zatrud- 
niesie stulalkudziesięcii kezrobolnuym, jzdnakże spóź- | 
nioua pora nie rozwoliła w całej pełni rozwiązać za- 
mierz gmin. 

Poszczególne gminy Zagłębia niają cały szereg 
robór do wykonania — z czego Zarząd gminy Tu- 
stanOwiee odejmuje tylko roboty drogowe i ziemne, 
a to celem użycia uzyskanych kredytów możjiwie wy- 
łącznie na robociznę, a nie na zakup imaterjałów 
co fmiijałoby się z celem kredytów. 

Niestety, po pięknej jesieni 


w tut. Zagłębiu nie 


-—— 
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dzenie endeckie, a z tego jowouu ze sirony drohobyc- 
kiego „Związku Naprawy“ chyba nie Tmoże być po- 
tępiony. 

Zagłębie tut. Ooganowała w ostatnich tygodniach 
epidqmja grypy, w niebywalyci rozmiarach. Nie ma 
domu, w którzw nie byłoby chorych i w duiach tej 
klęski widzi się olbrzymią rolę, jaką odgrywają Kasy 
chorych. Praca lekarzy wzrosła do |maksinum, tem- 
bardziej, że sami także padają jej przejściową ofiarą. 

Grupa też zabrała nam nieodżałowanej pamięci 
iow. Wład. Morawskiego, człowieka w pełni sił, lat 
36, niestrudzonego Organizatora i aziałacza partyj- 
nego. Czynny na każdym polu pracy robotniczej do 
ostatniej chwili życia, zmarł po trzydniowej chorobie, 
Odprowadzony z żalętm przez tłumy towarzyszy na 
miejsce wiecznego spoczynku dnia 5. stycznia br. 

Cześć Jego pajmięci! 


Angielskie Zw. Zawodowe a rosyjska 
Międzynarodówka zawodowa. 


Prezydjutnu Amsterdamskiej Międzynarodówki Za- 
wodowej ima w dniach tych rozstrzygnąć doniosłą 
nadzwyczaj sprawę, Angielskie związki zawodowe 
przedłożyły inu znowu żądanie, by dozwoliło na po- 
nowną konferencję porozuniewawczą między Między- 
narodówką zawodową, a Wszechrosyjską Radą Za- 
wodową. 

Żądanie obecne pozbawione jest tego silnego na- 
cisku, który ongiś towarzyszył sprawie; chodzi O speł- 
nienie zobowiązania, danego Moskwie, której przy- 
rzeczono, że Aimplerdatn raz jeszcze Sprawę roz- 
patrzy. 

To oziębienie stosunków między angielskimi 
związkami zawodowymi, a rosyjskiemi, będące na- 
stępstwetm. doświadczeń z czasów ang. strejku gene- 
ralnego, odbija się jaskrawo w interwiewie, którego 
udzielił sekretarz ang. związków zawodowych, Citrine, 
„Daiły Herajdowi'", 

Ten dawniejszy zwolennik Moskwy, dziś mówi: 

„Gdybu broszura ta, mowa o broszurze Łozow- 
skiego, przewódcy rosyjskiej Międzynarodówki zawo- 
dowej, p. t. „Robotnicy brytyjscy, a rosyjscy") pisana 
była z zatmiarem uniemożliwienia stosunków między 
zawodowemi organizacjami anbielskiemi, a rosyjskie- 
mi, to nie mogłaby byc oOstrzejszą i oObraźliwszą dła 
nas... 

Z opublikowaniejn tej broszury osiągnięto już 
granicę naszej cierpliwości i tojerancji. Piętnuje się 
w niej członków Rady Generalnej Związków zawod. 
jako „zdrajców ”, epitetem, który w stosunkach we- 
wnętrznuch między rosyjskimi towarzyszami jest na 
porządku dziennym. O najlepszych, najofiarniejszych 
towarzyszach angielskich, mówi broszura, że sprze- 
dali robomików angielskich. Jeśli Łozowski wyraża po- 
gląd rosyjskiego ruchu zawodowego, to chyba nie- 
możliwa byłaby współpraca między ludźmi, z których 
jedni drugich nazywają zdrajcaam i blagierami. — 
Jeśli to jego osobiste zdanie, to niech to rosyjscy to- 
rzysze powiedzą publicznie". 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego 


we Lwowie w b. tygodniu: 


ò> W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM: 

Wtorek, 18. bm., gądz. 7-ma wiecz., asystent Uni- 
wersytetu J. K. dr. Juljan Czyżewski: „Budowa 
i rzeżba zięmm polskich". Cz. I. z obrazami 
świetlnejmu. 

Piątek, 21. bm. godz. 7 wiecz., asystent Uniwer- 
sytetu J. K. Dr. Juljan Czyżewski: „Budowa 
rzeżba ziem polskich", Cz. H. z obrazami świeti- 
nemi. 

W LOKOLACH ROBOTN. ZW. ZAW.: 

Niedziela, 16. bim., goaz. 5-ta popołudniu p. N- 


Ho 


i 


swego związku obietnicajmi dania roboty ~- o w 
praktyce bywa chyba przeprowadzane przez redukcję 
pracujących — celem zajęcia „chrześcijan. W cy- 
irachr tego zatrudniania bezrobotnych nie widać, bo 
w porównaniu stanu bezrobotnych z końcem: listopa- 
da ze standmi z 31. XII. 1926, wykazuje dwudziesto- 
kiko procentowy wzrost bezrobotnych. 
Dłatego tytko najgłupsi z robotników 
„cwześcijańskie" plewy się łapią. 
a È teraz coś wesołego O „chrześcijanach'* Ostatnio 
Pprzułechał jakiś księżulko ze Lwowa, który z jednym. 


na te 


z tut. księżu odwiedził Związek. Mając dobre serce, | Drohobyczu, przypominając po drodze jakoby nieza- 
ofiarował! 60 zł, na przujzcie dia członków. Gdy wy- łatwioną sprawę relacji o Staroście Poremibalskim 
działowi z gośćmi sieczieli w osobnej ubikacji, usły- | komend. pow. policji 


Szał jeda; z cziouków głęboką sentencję „działaczy“ 
przez drzwi, „że bołccie irzeba czemqś za.kać gębę". 
Udy „hołota" o tem się dowiedziała, popiwszy przed- 
legrh za ofiarowane pieniądze znając specjalną a- 
nimiozję działaczy „chreścijan* do Marszałka Pisud- 
skiego zaśpiewała im w podziękowanie za przy- 


zbyt się przejawia. Ogólne zubożenie we wszystkich Kopilewicz: „O naszych bogactwach kopalnia- 
|sferach uczy wszystkich głębokości sentencji, „siedź nych” z Obrazajmi świetlnemi . 
w chacie — nie rypaj się". To też ludzie siedzą, jo Poniedziałek, 17. bm., goaz. 7-ma wiecz., ul. Gró- 


zrozijqmiawszy, że to jedyne wyjście, gdy do zaba- 
wy nie ma ani humoru, ani pieniędzy. 

Natofmiast nie możua odmówić humorn notatce, 
która ukazała się w jednym; z endeckich pism war- 
szawskich, notalce, mającej wszelkie znamiona mi- 
| styfikacji, będącej rzekołmym listem  drohobyckiego 
i „Związku Naprawy Rzpltej". 

List ten opiekuje się specjalnie kandydaturą tow. 
Melnarowicza na zastępcę inspektora szkolnego w 


decka 69, inź. Edmund Libański: „Gwiazdy, dro- 
ga mleczna, komety i aerolity" z obrazami 
świetlnejmi. 

Wtorek, 18. hm., godz. T-ma wiecz., ul. Piesza 2. 
L p. prot M. Łopuszański: „Mózg ludzki i 
jego czynności" z pokazami. . 

Sobota, 22. bm., godz. T-nia wiecz., ul. Ormiań- 
Ska 2, IL p., inż. Edmuna Libański: „Gwiazdy, 
droga mleczna, komety aerolity' z obrazami 
świetlnejmi. 

W SZKOLE KONARSKIEGO, ul. L. Sapiehy : 

Sobota, 22. hm., godz. 6.50 wiecz., prof. Uniw. J. K. 

Dr. Włoazimierz Koskowski: „O narkotykach“. 

Po wykladzie odbędzie się przedstawienie kine- 

'matograficzne, dramat w 8-miu aktach p. t, „Nar- 
kotyk“, przedstawiający tragiczne skutki używa- 
nia narkotyków, 


i 


i 
Uważany ten list za inisiyfikacię, bo starosta 
Poreintalski buł jzduym z nielicznych, którzy w c*a- 
sie przewrotu majowego zachowali się lojalnie. 

W powiecie drohobyckim nie był ogłoszony ani stan 
wyjątkowy, ani słynne orędzie b. prez. Wojciechow- 
skiego nadto starosta nie pozwolił na zgroma- 


le 
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„DZIENNIK LUDOWY 


Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. 
dzenia”. 

Środa, 
dzenia” 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 

Poniedziałek, Maryla Gremo (Sala 


h Aa »Tająninica powo- 
Literatura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Niedziela, © godz. 5. pop. „Napoleonetka". 
Niedziela, Oo g. 7.50 w. „Maaamłe Butterfiiy". 


g. 


o godz. 7.50 wiecz. „Tajemaica powo- 


17. stycznia: 


Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. Wieczór ta- | Teatru Wielkiego). 

SAM m. ZW W JE REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
Q Pe B W F S = Ci Pi 
E isa a ÓW. oś oko 3 Kino „Lew“: Władczyni Libanu. 
woc”. ; 
- Kino „Apollo“: Kurjer Carski. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: Kino „Palace“: Ben- Hur 

Niedziela, o godz. 3 pop. „Marjeta“ Kino „Chimera“: Jacke Coogan „Chłopiec z Flan- 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Cały dzień bez |dyji". Nadto wsj'aniała komedja w 2 aktach. 
kłamstwa”. PEP 

Poniedziałek o godz. 7.50 wiecz. „Księżna Cyr- Teatr Wielki daje dziś, O godz. 3. popoł. po 
kówka". 


cenach znacznie zniżonych, tryskającą humorem sztu- 

kę A. de Lowdea i |. Miarsele'a: „Napojeonetka* je- 

dno z najpogodniejszych widowisk teatralnych. 
Niebywałenk powodzeniem cieszące się występy 


Wtorek, o godz. 7.350 wiecz. 
wiecie... Operetka- rewja. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


„O tem jeszcze nie 


Niedziela, o godz. 4. popoł. „Rewizor z Peters- | p. Teiko Kiwa, kończą się już z dzisiejszejmi przedsta- 
burga" Po raz ostatni. Ceny popularne. wieniem, |rześlicznej Opery Puccini'ego: „Madame 


Niedziela, 0 godz. 7.50 wiecz. „Tajemnica po- | Butterfflu', na któram świetna artystka japońska po- 
wodzenia." żegna się z lwowską publicznością. Obok egzotjcz- 
Poniedziałek, o godz. 7.50 wiecz. „Tajemnica nej gwiazdy wystąpią pp.: Ostrowska, Okońska, Low- 


powodzenia". | czyński, Płorski, Szymonowicz i Tarnawski. 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem | 


Zł. —'15. Nadesłane Zł, —'40, w tekście Zł. —'70. jE 


NE 13 
Jutro w poniedziałek, 17. b. m. „Wieczór tan- 
cerki, Maryli Grąmo, stanowiący jedną z najwięk- 
szych senzacji artystycznych bieżącej doby. 


| Teair Nowości powtarza dziś popołuanii, » godz. 
,3-ciej po cenach zniżonych, ]ełną niezwykłe pięknych 
"melodyj i świetnęgo aowcipu operelkę Waltera Kol- 
lo: „Marjetta” z pip.: Korahianką i Rujską. Wierzo- 
| rem. o godz. 7.50 ukaże się atrakcja bieżącego ʻe- 
pertuaru komedjowegO, bajecznie wesoła sztuka ame- 
jaa Montgommery'ego: „Cały dzień bez kłam- 
stwa..."', które dzięki niespożyteęmu humorowi Oraz 
|św ietnej grze artystów, stale wypełnia widownię. 

| jutro, w poniedziałek 17 bm, Sszamqiańska ope- 
|rertka E. Kalmiana: „Księżna Cyrkówka”, która na 
! każdęąnų przeastawieniu szczelnie zapełnia widownię 
rozbawioną serdecznie publicznością 

| Dyrekcja Miejskich Teatrów komunikuje, iż w 
Teairze Wielkim, otwarto kurs dokształcający dja chó- 
"rów pod kierownictwem! p. Pożniakowej, profe- 
"sorki Konserwałorjwm! Towarzystwa Muzycznego. Kurs 
ten odbywa się w środy i piątki, o godz. 6 wiecz. w 


sali prób na III. ipiętrze. Osoby pragnące bezpła- 
tnie korzystać z tego kursu — tak panie, jak i 
mężczyźni — zechcą zgłosić się, najpóźniej do koń- 


ca bieżącego miesiąca w Intendanturze Miejskich Te- 
jatrów, codziennie ea godz. 11. do 12 w południe. 


GOTH DKERTESD EZ MALERE N T KRWIĄ GTC TTC TAB RO TE RRCÓÓC 


„Na 1-ej str. Zł, —'80 Drobne ogł. za słowo Zł. —-10 
Komunikaty Zł. —'bó, zamiejscowe o 25%), drożej. 


ŚWITEŻ 


ŁIZNIARSTW 


tów 1 zł 50gr. zaś dla młodzieży i wojskowych 


dojazd tramwajem 4 i 11 — ul. 
zawiadamia P. 
czonym stawie już się rozpoczął. Bilet wstępu 1 zł, dla mło- 
dzieży szkolnej i wojskowych do sierżanta włącznie 50 gr. W niedziele, święta i podczas koncer- 


issakowicza, 


T. Publiczność, iż sezon zimowy na spusz- 


1 zł. Garderoba 20 gr. — W niedziele i święta 


koncerty muzyki wojskowej. , Nowa garderoba. Doborowy bufet. Efektowne oświetlenie elektryczne. 


| MIEJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


- we Lwowie, ul. WAŁOWA 9. Gmach własny 


zawiadamia posiadaczy wkładek podlegających przerachowaniu w myśl rozporządzenia Prezydenta Rzpltej z dnia 14-go maja 


1924 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 30 — że 


OD DNIA 1-go STYCZNIA b. r. WYPŁACA 


na podstawie zatwierdzonego przez Rządowe Władze Nadzorcze — planu przerachowania tytułem zupełnego umorzenia 


250, ICH RÓWNOWARTOŚCI W ZŁOTYCH 


2. powołanego rozporządzenia wraz z należnymi odsetkami. 
Przerachowane a niepodjęte wkładki podlegają od dnia 1. stycznia 1927 r. 


wymienionych wkładek 


obliczonej według skali $ 


nosi obecnie 9°/, rocznie. 


SE ASTA poszukuje pracy jako trykotaż lub pończo  pończo | RS A 
sznik. Ewentualnie do jakiejkolwiek pracy. Zgtoinenia 
pod »Specjalistac do Administracji Dziennika, 


NA KARNAWAŁ II 


| Dziennika Ludowego, że otrzywał wielki transport 
męskich lakierów i trwałych dziecinnych i sprzedaje 


Józef Krach. Halicka 15 


K AEE wojskowa, dokumenty zgubione Mojżesza Pinkasa, 
Prezesa, unieważnia się 


Dentysta Dr. Z. RENNER| 1 


plac Unji Brzeskiej I. 1. 
Leczenie lampą Sollux. 


Za legitymacją pe cenach zniżenych. 


Pneumatyki „MIbNELIN” 


najwytrzymalsze i najtańsze — poleca ze swego składu 


Witold TRANDA Podloskiego 2 


Najskuteczniejszym środkiem 


Dr. Anna Kogutowa 


ordynuje w chorobach skórnych i wener. od 3--5 popol. 
przy ul. Friedrichów £ 8. 


Zawiadomienie. 


Skład Kawy i Herbaty MEWA“ 


Lwów, Rzeźnicka 18. 
zawiadamia uprzejmie, ża zaprowadził z dniem dzi- 
siejszym dla wygody PT. Publiczności sprzedaż 
swych zuanych z dobroci i ulubionych przez do- 
tychczasową PT. Klientelę gatunków kawy i herbaty 
prócz swego sklepu w następujących miejscach 


uśmierzającym reumatyzm, ner» obole, bóle mięśni, gościec, sprzedaży: Legjonów 19, pl. Smolki 4, Żółkiew. 
łamania itp. do- gg 4 W FH WĘ TN T iska 12, Kętrzyńskiego 19, Potockiego 20, Łycza 


legliwości jest 
wyrobu Apteki Karola AUGENSTERNA, 
Lwów, Krasłckich 20 (róg Kaźmierzowskiej) 


kowska 48. — Wszystkie miejsca sprzedaży wydają 
kupującym bezpłatne bilety do Kin. 
"EE 020 | UNE E | 


Zastępca naczeln. redakt. 


i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. 


normalnemu oprocentowaniu, które wy- 


przy ul. Halickiej 15. Za- 


Krach wiadamia czytelników 


"OBUWIA trwałego, luksusowego oraz balowege 
takowe niżej cen fabrycznych znana z taniości firma 


tanio bo w podwórzu. 


CZYTELNIKOM 


polecamy wspaniałe dzieło 


EMILA ZOLI 


GERMINAL 


Cena 5 zł. 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach oraz w składzie główn. 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2. 


